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Konto Poczt Kasy Oszczędności Nr., 149.954.

Napad bandytów na główna pocztę we Lwowie.
P arta Radicza zrywa wsxelKie sto- 
sunKi z moskiewsKą mfędzynaro- 

ddw&ą.
B 1A Ł O G R O D . 27 marca. (Fat.) Po-eł 

Pa we? Radicz (brat) wygłosił w Skupczynie 
trzygodzinną mową, ktor<-j ocz kiwarto 
z w ie lk ie n a p r ę ż e n k  m. Przedstawił on  
wytyczne polityki part|i chłopskie), a t/resz­
cie odczytał w imieniu całego stronnictwa, 
a więc także w imieniu posła Stefana Ra- 
dicza oświadczeń e, w którem pa/tju Ra- 
dicza uznaje państwo jugo-łowiańskie ta 
jednolity i niepodzielną monarchję, poc dy- 

- nastją Karag« orgevziczów. Od tej chwili 
■zrywa paitja wszelkin stosunki z moskiew­
ską międzynarodówką chłopską, ctóre fak­
tycznie istn:ały t Iko pod względem ducho­
wym. Stronnictwo Radicza stoi na gtuncie 
obecnej kotisiytucjl i dą».yć będzie do re­
wizji tylko środkami legalnymi.

1'znaje ono jednolitość narodową Ser­
bów, Chorwatów i Sto ertców za idęę na­
rodową tych trze h szc epów, która iukty 

. cznie dziś jeszcze nie istnieje, ate do któ­
rej muszą dążyć wszyscy. T .k  samo oLie- 
cuje stronnictwo Radicza wstrz n. ć agitację 
p^z ciw armji, o ile ona wogóle «st> iała.

OkLski w/wołal ten ustęp oświadcze­
nia, który mówi, że naród chorwacki uzr.aje 
nierozdzielność teryto:jów, należących do 
państwu jugosłowiańskiego.

Wobec tego oświadczenia Radicza, 
stronn:ctwa rządowe zastanawiają się nad 
rewizją uchwał co do unieważnień a manda­
tów partji' Radicza. Jest prawdopodobne, że 
p^zap. owadzona będ/ie ani ieta w sprąwie 
wyboru członków partji Radicza. która Do­
trwa 2— 3 miesięcy, a w tym czasie będ’ ie 
się można przekonać, o ile stronnictwo Ra­
dicza traktuje na serjo swą deklarację.

Wniosek ZLN. o uchylenie ustany.
W AR SZAW A. 27 marca (A W ). Posło­

wie ZLN. podali do Sejmu w niosek o uchy­
lenie ustawy z 16 marca 1323 r. w sprawne 
personalnej wymiany osób między Polską a
Sowietami.

—  Moja pani —  co te gazeriska już nie wymyślają 
włosy Anny Csillag są imitacją —  co za potworna naoaść!..

wczoraj wyczysałam, że 
Rys. Z. Czermański.

W  'd^isie.jsafym -n«tioeiwe p o c ^ ą le it  s e n s a c y jn e )  p o w ie ś c i  
MZ  ta ;i>ifeów  slp ieg ó& fw S ^ ! o r a z  s ia r a d a  św ią te c z n a .
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O d w ie c z n y  n a s z  w r ó g  n ie  m o i e  s ię  p o g o d z ić  
z w s k r z e s z e n ie m  PoisK .il N ie u s ta ją  je g o  z& K u sy, a b y  
p o d e r w a ć  Tre.K tat w e r s a ls K i, K ió r y  w y z n a c z y ł, ttz n a ł, 
u tr w a lił  i z a g w a r a n to w a ł n a s z e  g r a n ic e .

R y d re , K rzyźacH a , p a ła ją c  Ku n a m  rn ienaw fóci^ , m a­
rzy  o ic h  r e w iz ji . W y c ią g a  ła p y , a b y  p o z b a w ić  n a s  P o m o ­
r z a  i G ó r n e g o  Ś lą sK a . P r a g n ie  o d c ią ć  n a s  o d  E a łty K u , 
u s iłu je  p o d K o p a ć  m a te r ia ln ie  i z n is z c z y ć  p o lity c z n ie .

P ręd zej lu b  p ó źn ie j m o g ą  n astąp ić  f&Kta, n a  K tóre  
m u sim y  być p rzy g o to w a n i.

N ieu sta n n e  ir trygi, g r o ź b y , <;ąd ta  o d w etu , ta jn e  z b r o ­
jen ia , w ym agają  o d  n as sta le  c z u jn o śc i i p r z e z o r n o śc i.

O d p o w ie d z ią  n o szą  m u si być je d n o ść  i gotow ość d a  
c n r o n y  K ażde} p ląd zi p o lsK ie j ziem i M u sim y  stać n a  straży  
p&Koju i n ie n a r u sz a ln o śc i T raK tatu  v ;e rsa lsK :e g o .

O t o ’j r  'mr&,t&]L<&!
W  m a n ifesta cja ch  w szystK icłt z iem  R z e c z y p o sp o lite j  

p rzeciw  w ro g im  z&Kv°%om, n ie  p o w in n o  braK nać r y c e r -  
sK iego L w o w a !

S p e łn ijc ie  p rze to  w a sz  o b o w ią te h  i
w  n i e d i z f c s i ^  2 9 .  s u s r c a ,  o  g o d L  1 2  w  p ^ ? y c S : % l @

Zgrom adźcie sią  w setK ach  i ty sią ca ch  p rze d  ratu szem .
N iech  stąd  p o tą żn y  r o z le g n ie  się  g lo s  proiestti t

N ie  rzu ci m z ie m i, sH ą d  n a s z  ród !
W e  Lwowie, dnia 25. marca 1925.

____________ Prezydiom król, stal, miasta Łwoaia.
65

AUGUST TRZASKA.

Tdlemnlcs gapsJcrabySlP.?.
(.Powieść kryminalna z życia warszaw­

skiego).

l C « g  d t ó z r f .

—  Cóż (o ma wspólnego z tą spraw ą? —  
wtrącił niecierpliwie komisarz poiicji.

— Ma i to dnżo wspólnego, bo wiaśnie u 
tego' poiatajki mieszkał (ii a dysz. Panowie 
chcieli jednak .iaknajprędzej zakończyć śledz­
two i dlatego obwinili panowie biednego „Lil­
ia "  o zł\ węch, czy  też szukali panowie ti- 
sprawiedliwierra w  tern, że woń proszku dla 
badań daUyiośkopijnych uniemożliwiła psu 
wykazanie zdolności. Jedno mam panom do 
zarzucenia: zbytni pośpiech w  prowadzeniu 
lledztw a bez .osiadania się ną to, kogo pano­
wie niesliisznemi podejrzeniami zakopią j 
zniszczą w opinji publicznej.

Gliński i Borewicz milczeli. Nie umieli o- 
deprzeć druzgocącego zarzutu sędziego śled­
czego. Łubieński wyjął z aktów jakiś papier i 
podsunął go Glińskiemu.

—  W łaściwy cel mojej wizyty u pana pro 
kuratora, fo prośba o podpisanie tego papieru.

—  Co to jest? —  spytał Gliński.
—  Nakaz zwolnienia Wiktora Skarskiego 

z więzienia śledczego.
Gliński chwile patrzał na papier, glęhoko 

pochylił się nad biurkiem i bez słowa prote­
stu umieścił swój podpis na wręczonym ar­
kuszu. ,

Łubieński wstał z łoiełu, pożegnał uprze] 
mie Glińskiego i Borewicza.

—  Zdolny chłop —  powiedział komisarz 
nolieji, gdy drzwi gabinetu zamknęły się za 
Łubieńskim.

—  Zdolny —  powtórzył iak echo proku­
rator.

Koniec tragedii.

Mieszkanie Skarskich było rzęsiście o- 
świetlone. Przy stole nakrytym śnieżnie bia­
łym obrusem od którego piękną barw ną pla­
mą odcinały się żywe kwiaty w kryształo­
wych flakonach, siedziała przy kolacji cala 
rodzina Skarskich i pani Hala Mertinger w  
żałobnej sukni. W yraz jej twarzy dziwnie nie 
odpowiada! czarnej tualecie. Dwoje pięknych 
ócz pani Hali wyrażały radość i zadowolenie. 
Co chwila na małych jej ustach igrał śmiech, 
taki serdeczny, niewymuszony, śmiech czło­
wieka szczęśliwego.

—  Nie macie pojęcia —  mówiła pani Ha­
la —  jak bardzo cieszę się z tego że za dwa 
dni opuszczam Warszawę. Tak mi dokuczyła: 
ta plotkarska małoduszna Warszawa, że &*■->- 
ną piersią odetchnę, gdy zobaczę, że

Pokojowi Europejskiemu zagraża nowe 
niebezpiecz .istwo i

Te same ręce zbrodnicze które wy­
wołały ostatn:ą woinę, dzisiaj usiłują wznie­
cić nową.

Pobite Niemny żądają od Polski nad­
granicznych ziem, prawie wyłącznie zamie­
szkałych przez ludność polską.

Ludność miasta Lwowa, która boha' 
terstwem swojem zadecydowała o gran:cach 
wschodnich, a na którą zwrócone są oczy 
całej Polski —  nie może w takiej chwi' 
milczeć.

Na znak protestu zatem i ostrzeżenia, 
dła obcych, a pokrzepienia i policzenia si 
własnych, dla okazania czujności, a nie lek­
ceważenia sił wrażych, wystąpimy w s.ysey  
na ulice m. Lwowa w p o c h o d Z i o  
m a n i f e s t a c y j n e m  « ’  N i e d z i e l ą  
2 9 - g o  m a r c j .

Wzy.-.amy zatem wszystkich obywatel 
Lwowa i okoh cy, na

w i ^ L m s

ies iu ie  i u s m i s
w  d n i u  2 9  m a r c a  b .  r .  o  g o ­
d z i n i e  1 2  w  p o ł u d n i u  na Rynku, 
skąd po przemowacn i uchwaleniu rezolucji 
ruszy pochód ulicami: Ruską, Czarnieck.e- 
g c , pi. Bernardyńskim. Marjackim pod ko­
lumnę Mickiewicza, gdzie po odśpiewaniu 
Roty nastąpi rozwiązanie pochodu.

jej giną mi już z oczu. Tyle, tyle przykrych 
przejść, tyle niecnych podejrzeń, małomiaste­
czkowych plotek, tylu fałszywych przyjaciół 
pozostawię tu w  tej Warszawie. W ydaje mi 
się, że odzyskam wolność, że poraź pierwszy 
w iżyciu będę prawdziwie szczęśliwą...

Wik. nie egzaltował się zbytnio projekta­
mi pani Hali.

—  Wiesz, halo, ja bardzo chętnie c/ustał­
bym jeszcze miesiąc albo dwa w Warszawie. 
Lubię teraz chodzić ulicami W arszawy, lubię 
pokazywać się w rozmaitych lokalach, spo­
tykać dawnych znajomych i patrzyć im pro­
sto w twarz. Czytam po prostu w ich oczach 
wyrzut i żal, że to nie ja zamordowałem Mer- 
tingera, że odjąłem cały pieprz historii mor­
derstwa w' „Złotym Ptaku". Wyczuwam w y­
raźną nienawiść u wszystkich łych, którzy 
zawsze mają wiadomości poufne i pewne i  
pierwszej ręki. Jak strasznie przerażeni są cł 
agenci pierwszorzędnego biura informacyjne­
go moim widokiem, boją się, że lada dzień go 
tów jestem wejść znów na parkiety salonów 
i skontrolować, ile senzacyjuo-kryminalnych 
powieści oni skomponowali, nas oczywiście 
ubierając w role bohaterów. Widzę przeraże­
nie w oczach tych łyków na myśl: co teraz 
będzie? Ale trudno? Ale trudno, obiecałem 
tooie i Wandzie, że pojadę z wami do Paryża; 
więc jadę.

(Dok. nas!,) 

^  ć* -1:
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Wa^ystkie stowarzyszenia, zrzeszenia 
i instytucje apołeczno-narc do we, młodzież 
akadenrcka, technicka, wszystkich szkół i 
zakładów naukowych weźirie w manrfestac;i 
udział korporały wnie ze sztandarami i mu­
zyką.

Ustawieniem nczestni&ów na 
Rynku, oraz pach o dem zajmie się 
KosfiTfei obywatelski, zaopatrzony 
edzna&aaiiL, Tylno do jego wsKa- 
zówek naUży się stosować.

—o —

W l & w r & m  s t ia la  2 § .  m a r r a  
- 3 9 2 5  ę l f

i J 1! U W '
(6  tej), na którem poruszone zostarą sprawy, 
związane ściśie z zabezrr- czenicm naszych 
granic.

K 0 MI i E T:
Aniela Aleksandromiczówna. Dr. Ju j isz Al 
binowski. Dr Ernest Adam  Dr. Stanisław 
B ia ły , Dr. Osw ald Balzer, Dr. Józef Boro 
wiec, Dr. Stanisław Bieńkowski, jadwiga 
Bogdaocwiczcwa, Jan Biaike, Dr. Marceli 
Chłamtaez, Dr. Aleksander Cze łowaki, Jan 
< Izarto yski. Mar a Demelów.ua, Włodzimierz 
Dzieduszycki, M lrjan Dziąd/ielev icz, Bole­
sław Eustachi rwrez, Gustaw Flach, Mar ja 
G ndio\, a, Dr. Marjan Gubrynowicz, Dr. Sta­
nisław Głąhiński, Inż. Karimierz Gąsiorowski, 
Inż. W lad /slaw  GriowsKi, Michalina Hausne- 
rowa, Stanisław Hoszowski, Stanisław Hiibl, 
Jan Kamiński, Stefan Komornicki, Dr. koman

Kordys, Józef Kwiatkowski, W anda Kios- 
£Owska, Ka. Eleonora Lubornirsfca, Bronisław  
Laskownicki, Inż Konrad Lisowski, Gustaw  
Łuczyński, Dr. August Łoziński, Dr. Juljusz 
Makarewicz, Poseł Malik, Józef Neumann, 
Dr. Stanisław Niemczycki, Dr. Stanisław  
Orzechowski, Dr Jan Ooieński, Juljan Obi- 
reSc, Dr. Zdzisław Próchmcki, Dr. Adam  
Ptainik, Helena Popielowa, Dr. Zbigniew  
Pazdro, Dr. Emil Rosuiski, Michał Roile, 
Dr. Karol Rogo wski, Dr. Jan Rozwadowski,

Ks. Dr. Stefan Szydełski, Dr, Włodzimier! 
Sieradzki, Dr. Filip Schleicher, Dr. Leonara 
Stahl, Dr, Zdzisław Stahl, Stanisław Sabin’ 
ski, Henryk Schmal Dr. Jan Schmar, Jaz: 
Szczyiek Dr- Smolka, Ferdynand Szczur 
kiewicz, Senator M'chał Sieióski, Józef Stan-I 
kiewicz, Helena Skoczyłasowa, Dr. Maksy-*, 
miiinn Thullie, Dr. S.efan Uhma, Dr. Alek-] 
sander l7ogel, Dr. Karol Wątorek, Dr. ł i  
sper Weigel Dr. Stanisław Zak.rews 

Marci.i Z.eliński, Dr. Stanisław Żarski.

Stosunki wojenne jak wywołały pod wie­
loma względami zupełne zmiany, tak też do­
prowadzony do znacznego przetasowania 
stronnictw politycznych. W  Polsce przede- 
wszystkiem, gdzie nastąpiło skupienie ziem, 
rozdartych p-zez zabory, wytworzyło to no­
we v\ armatki życńa polity aznego. ale odbiło się 
przcdiewszysiskiem na ugruipc-wajtlacłi ludo­
wych, umiej na miejskich. Prawie nieznacz­
na rap. dotychczas w b. zaborze austriackim 
N. P. R, do te; pory ieszcze na tym terenie 
nie zapuściła swoich zagonów.

Zasadnicze ps tanie, które stę przede- 
wszystMem nasuwa, to czy jest dziś w Pol­
sce miejsce na no-wg organizację demokra­
tyczną.

JaJc wiadomo, iuż oo uzyskaniu niepodle­
głości były czjmkrue w tym kierunku w y­
siłki przez t. zw. Unie narodową. Wszela-ko 
—  pominąwszy wanty oiganizacyjne tej sto­
sunkowo za .szybko zrealizowanej roboty —  
nieprzemyślanej należycie, b> la ona w'szczę 
ta zbyt późno, ażeby módz przy wyborącll

osiągnąć jakie takie rezultaty, Tak więc ca?y 
ten plan nietylko nie przyniósł żadnych re­
zultatów dodatnich, Icez poniekąd nawet 
skompromitował robotę demokratyczną.

Jeśli socjalista poseł Niedzaflcowski, za­
rzuca dziś „radykałom” polskim, źe nikt za 
nimi nie stoi, to ma słuszność o tyle, o ;ie 
ma na myśli pewne drobniejsze «gntpovvś- 
nia, rozprószone po obszarze RzeczypospCfc 
litej. Ale z tego nie wynika wcale, żeby 
szczera myśl demokratyczna, mająca w Pol­
sce najpiękniejsze tradycje, nie- miała szuils 
rozwoju.

Ten radykalizm, o którym dziś piszą za­
równo publicyści socjalistyczni, jak i naro­
dowo -  demokratyczni, to grupa, doczepiona 
do „Wyzwolenia1",, walcząca dziś głównie iPe 
o kusia. i zasady, ale o poszczególne kwe­
stie, a może nawet tylko o jedną. Zresztą 
stać mieszczaństwo polskie na własną orga­
nizację, nie potrzebuje być dioczepkiem do 
grupy chłopskiej, o której dziwnym składzie 
nie ma powodu się tu bliżej rozpisywać.

1

klsfy ze ilollsy.
Warszawa, 25. marca 1925.

(Władysław Majewski. — Osobliwy dzień sztuki 
polskiej, —  Bankructwo obceso repertoirri — 
Orangutany Eurony. — Warszawa pragnie poi- 

skiel twórczości;.
Przedwczesna śmierć zabrała przed ftiikuna- 

g.n dniami artystę malarza Władysława Majew­
skiego.

Zmarł, licząc ledwie 4U lat życia i ani w czę­
ści nie dokonał tych dzieł, które zamierzał a rrtósł 
dokonać dzięki niepospolitemu talentowi.

Było to 15 lat temu w Monachium.
Młodość roznosiła nam serca a wszystkie 

dzieła ludzkie zdały się małe I drobne w porów - 
n-j-niii z tern, czege dokonamy.

I gToiradsa św&tohnrzów. gonjałnych itryśTi- 
creS fn spe, zffiłkmnitycTr architektów w przy­
szłości, poetów, dramaturgów, ba nawet cScnti- 
ków, którzy byli już na drtałze Jo wynalezienia 
ni 'śmiertelności w retoree, schodziła, się wedłe 
yterwsiscgo każdego miesiąca w Steiauie-cafe, a 
czem dalej w ditle tein w podlejszych knajpkach, 
by około 20. spotkać się u niezapomnianej Fjtafu 
1 ktrtkovsky, karmiącej studentów iak rok długi, 
kartoflanką, wieprzowiną i jakąś niesamowitą 
mieszauaią, zwaną lodami.

Takie było codzienne menu od lat 20 tej nie­
ocenionej kauniciciki, menu świetne, bo na k rc-; 
th t, proton sro-wany czasem, aż do skończenia stu­
diów lub bogatego... ożenku.

Do- towarzystwa przyszłych burzycieli świa­
ta należał również Władysław Majewski.

Skończył już studja akademickie i zdobywał 
sobie samodzielność i niezależność.

Z niezwykłym podziwem dowiadywaliśmy 
się, iż pari Komerzienrat Pipensditrtolz obstalował 
u niego portret rodzimo - a pani Gutsbcsitzerm 
Peinschnabcł dwa razy już chciała się u mego ma­
lować, raz jako Łorciey, drugi raz .iaho „poezja”'.

Pani Fe nschnabel miała bowiem czułą, du­
szę, a /Majewski był jak bóg grecki, młody, po­
rywający i last riot Ieasi urodny.

Ka konto tych przymiotów byłaby go żywiła 
pani Bartkoysky, nic miesiąc, nie chva, ale choćby 
z trry Tuta. bo taki człowiek rriusi wziąć życic za 
łeb i zostać przynajmniej... profesorem.

Lecz polski artysta miał zasadniczą wadę, 
i gdyż kochał bardziej sztukę, niż, pogodzenie ży­
ciowe, więc oglądnąwszy ze wszystkich strou 
panią właścicielkę dóbr wyznał isj bez ogródek, 
iż maluje taki* tylko modele, które mu się podo­
bają.

Straci) klientkę i traci! je nieraz, tak, iż v y- 
snur Jrturjś z kolegów zasadę: „Majewski maluje 
tj lico piękne koi) i ety a brzydkich ani tknie'1,

I istotnie, 'twórczość Majewskiego to jedna 
pochwała piękności kobiecej i w śród gatlerjli jego 
portretów uicma atu jednej postaci,, któraby w 
eztm koiwiek uchybiała pojęciom  naszym, o niepo­
kalany m piękiie. Majewski nie bj t jeszcze mod­
ny, nie rozchwytywano go jak tylu innych mniej 
wartościowych .nalaTzy, ale ivlko dzięki ternu, 
iż nie umiał wejść w wór życia warszawskiego i 
zbj t krótko jeszcze bav,dł w stolicy, aby dać się 
poznać.

Zresztą nie był naturą bojową i nie potrafił 
zdobtwać. Nie przyciągały go też eksperymenty 
malarskie, stał na uboczu rozgrywające) sie kaiu • 
Patrii młodjch ze starymi, sympatyzując raczej

z dobrcmi tradycjami artystycznemu z nie- 
pe/wnjj falą nowości.

Ale takie przekonania również należy uszano­
wać, albowiem walka nie odpowiada wszystkhn 
naturom i jak w życiu społecznem tak i w sztuce 
są pacyfiści i bojowcy.

Twórczość Władysława Majewskiego szła po 
ftątii renesansowych tradycji zapatrzona w piękno 
wielkiej epoki romantycznego portretu, który sła­
wi! przede\vśg.ystkiem. dobroć duszy, głębię od­
czucia a nie brzydził się słowem „sentyment1, 
który tak zbrukali nieutaientowaiii epigoni

Ponieważ do cebi takich uczuciowych demon­
stracji nadawała sie bardziej postać kobieca niż 
twarda natura męska, więc Władysław Maiev ski 
maiewał Drzedewszystkfem kobietę, a jeśli zda­
rzyło mu się czasami ustawić przed swą sżtafdfo 
malarską mężezjznę, czynił to niechętnie i. ractój 
z musu niż z przekonania.

Ze wszystkich zaś tccluiik malarslcfch uko­
chał najbardziej węgiel, wołał go nawet, niż farbę 
olejną. W  teru zamiłowaniu poszedł śladem mo­
nachijskiego malarza prof. Sambergera, nieprze- 
Sc^nkinego twórcę portretów „czarną technika".

Na wy stawach polskich rzniko kiedy ukazy-, 
wały się te małe atcydzieła Wt. Majewskiego, 
pekic wykwinlig iw ietitoścł rysunku i podo- 
bieństw a.

Zostawały w prywatnych buduarach i przej­
dą w ookcienia jako chluba babek i prababek, 
którym los poszczęścił, iż znalazły „swego ma­
larza” .

Narów ni z portretem kobiecym pochłaniało 
Wł. Majewskiego malarstwo pejsażowe,

Artysta nienawidził miasta, męczyła go, jege 
wrzawa i szarzyzna. Za czasów studjów akade­
mickich uciekał często w akokce Monachium.
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Rozwój stosunków naszych politycznych, 
: ykazuje coraz bardziej potrzeby utworze -  
a silnej, na trwałych zasadach ooartej gru- 
} centrowej, która, wolna ocl wszelkich eks- 

.yagancji partyjnych i doktrynerskich, słu­
żyłaby prawdziwej i szczerej idei demokra- 
ycznej, a przez nią państwu.

Nie o liberalizm polski chodzi, ani nie o 
radykalizm, lecz o demokracje istotną. Mamy 

oczywiście w Polsce wielu takiej myśli 
iiiiokra tycznej wybitnych przedstawicieli', 

bzprószonych po różnych ugrupowaniach 
Skupiających sic kolo różnych ośrodków. 

Przy polskim indywidualizmie taki proces 
zcJania polskiej demokracji nie ,by tby= lat- 
,ytn, niemniej jednak jest on palącym po- 

stulalym chwili.
Jest oczywiście rzeczą smutną, że do 

takiej roboty lubią srę przyplątać jednostki, 
myślące zaraz o karjcrze politycznej, polity- 

fc/,n macirerzy i faiscierzy. Pewnie, że sama 
idea nie wystarczy, ale wystarczą ludzie 
energiczni, byle rąk nieskalanie czystych i o 
przeszłości nieobciążernej źadnemi jtodejrze- 
niami. 'rakieh jest przecież wielu wśród mie­
szczaństwa polskiego, zwłaszcza na Kre­
sach, gdzrc harce nacjonalistycznej polityki 
dają się odczuwać w sposób najfatalniejszy, 
otfdawna istnieje zrozumi|cnie potrzeby no -  
wej organizacji politycznej. Postulaty orga­
nizacji prawdziwej demokracji polskiej i sku­
pienie jej nie milknę od czasu zmartwychwsta 
nk Rzeczypospolitej. Dzisiejszy czas niemo­
cy politycznej Sfc-jimt i braku wybitnych jed 
nostek w chcących rządzić stronnictwach 
wymaga, żeby domokiracja pilska wyszła 
t okresu niemocy w okres czynu, to jest 
przedewszystkiem organizacji.

sC£ iafepoSŝ egs SiakMOdzieży
L w  6 w ,  t l i . t l g b f i s l n a  T. I J a  siaSB sftcSsa 2 0 .

ANGIEl B&IE oryginalne materjaly wełniune na obrania i kosijumy. 
JFD WABIĘ i markizety szwajcarskie i francuskie.
KONFEKCJA ntęska z materjałów angielskich, najncrwszych fasonów.

WIEŚ KI WYBÓR. — CSiNY KOHKURENCYJNE.
D1̂  urzędników państwowych, samorządowych i t. p. dogodne spłaty^J 
miesięczne. Magazyny ot warte bez przerwy od g. 9. rano do 7. wieczór.^

a a a sH i& g z

hm niarsHe i raźna me Lim ie.
„Kto ma państwo morskie, a nic uży­

wa go, aibo da sobie wybierać, wszystkie 
pożytki od siebie oddala', a wszystkie, 
szkody na siebie pizywodlzi, z wolnego — 
niewolnikiem s:ę staje, z bogatego Ubo­
gim". Dymitr Srokowski — 1573 r.).

Naród bez sta tli ów staje się niewolnikiem 
hit-uSkoKci. Z myślą o utrzy nanru po.skiego morza 
JHa najdaIśzydi pokoleń, zawiązała Sie w' roku 
1930, Liga Żeglugi Pulśkie), obecnie rozwitaiąca 
się pod zmienioną nazwą Ligi MonsKiej i Rzecz­
nej, z siedzibą w Warszawie. Liga ześrodkowuje 
w sobie polską i *órozą myśl morską, stara się 
wpuić i zaszczepić główne zasady’ idei morskiej 
i zaznajomić nafczeisze warstwy s-oleezeństwa 
ze sprawą morza1 polskiego, aby skierować myśl
i czyni do rozwojir ooiskiei pracy na morzu, oraz 
wpłyną-, na rozwiązanie zagadnień morza pol­
skiego w sposól najbardziej praktyczny i oapo 
wiankdącyi prawidłowo zrozumiałym interesom 

kraju. —
Działalność Ligi Żeglugi wyraża się:
1 W  pracy, niasycc' za zaidame wyjaśnienia

zagadnień dotyczących kwestii morskiej oraz że­
glugi wewnętrznej z puTiktu widzenia ogóinot— 
politycznego, ekonomicznego i technicznego, — 
Opracowane w niecki przedstawia Liga Rządowi.

2. W ztśrodkowaniu realnych interesówi pol­
skich na morzu.

Do .ądadu Ligi wchodzą jeż powstałe przed­
siębiorstwa żeg'ugi oraz przedstawiciele zaintere­
sowanych grup haindlowydi i finansów yicłi.

3. Z pracy" agitacyjnej i popularyzacyjnej1. Ta1 
praca jest niezmiernie ważną, gdyż rozwinąć po­
myślnie pracę na morzu, może tylko społe­
czeństwo —

Już pobieżny tylko przegląd dot.ychczasoT.vych 
działalności Ligi Morskiej i Rzecznej daje nam 
możność stwierdzenia jej użyteczności zarówno 
iha. państwa jakoteż i dla społeczeństwa. Wszak 
dzięki jej staraniom zostają utworzona Komisja, 
celem szczegółowego zbadania warunków1 abitże 
uią eitunonlicznego pomiędz,., i 'oteka, Łotwą, — 
Lstoniją i Liulanciją. Z tej Komisji wyłoniła! się 
później lzbs. Handlowa polsko — łotewsko — 
estońsko — finlandzka, Liga przez referenwi ko-

osiada) na jakiejś zapadłej wsi s/.wabskiej czy 
ii,,akońskie] i szukał motywów, przedewszyst- 
k;em zaś motywów romantycznych.

.stary, wala.cy się most, pole zasłane kopami 
zboża, aleja w zaniedbanymi parku, staw osłonio­
ny gęstwą rosochatych drzew, byL „jego tema- 
.a-iai". Do końca życia został wierny tern inlo- 
dzieńczem upodobaniom, więc wyrywał się z 
Warszawy do pó* mazowieckich, by malować ich 
zadumę, smętek i krasę.

W pewnym okres:c życia zmuszony był zo­
stać pedagogiem i uczyć malarstwa przyszłych 
Apelesów.

Wieczny optymista, ' mierzący życie ilością 
zaznanych radości a nic smutków, czuł się dobrze 
w tej roli. Jedyną przykrą chwilą nauczania, by­
ła ć,korekta" Jak ja mu powiem, rezonowat stro­
skany, iż jest skończone bydle, niema za grosz 
takntu i powinien zostać fry zjerem, albo czem 
iimśm.

Jak mu to powiem? Un przecież lakżc czuje 
I r-iogi zranić go beldśitfa-. W y literaci, macie 
takR słowa, iż niby mu nie powiesz, że jest by­
dle, aie to jeszcze gorsze będzie, niż stado nik­
czemnych wołów.

Poradź, lak to powiedzieć, bo muszę być 
simfcnnym i nie łudzić człowieka, że ma talent 
W tej trosce i delikatności uczuć ukrywała się 
c:.!a dusza Władysława Majewskiego, dusza czy­
sta jak kryształ, kochająca świat i wrażliwa na 
kiDdy ból ludzki...

Dia takich konstrukcji psychicznych ni* Mele 
więc było miejsca w epoce powszechnej brutalno­

ś ć  i mocnych pięści. Łokcie jego za miękkie by­
ły Ra grube skóry powojennych ludzi, więc nie 
umiały się przebijać.

Dzień 21. marca 1925 fiku zapisać należy ja­
ko datę osobliwą w dziejach stolicy.

W dniu tym bowiem we wszystkich teatrach 
warszawskich znajdow ały się na repertoćrzc pol­
skie sztuki.

W operze grano polską operę, w Narodowym 
Żeromskiego, w Po'sk;m Krzywoszewskiego, w 
Małym Grubmskiego, w teatrze Bogusławskiego 
— Miciriskiego a Letni wystąpił z farsą Tadeusza 
Kończyńskiego Pt. „Eros wygnany". Takiego dnia 
mie było jeszcze nigdy w Warszawie.

Pozorne zdawałoby się to rzeczą obojętną 
czyje setuki wystawia się na scenie: Polaka,
Francuza czy Motentota. . Niewątpliwą także jest 
rzeczą, iż autor hotentocki napisać może lepszą 
sztukę ntż par i król jego Lord John Buli.

Następuje jednak zasadneza kwestia — co 
zrobić w tedy, gdy sztuki są równe pod względem 
wartości? Przedsiębiorca teairalny w Polsce od­
powie bez namysłu: Graim cudzoziemca, bo pu­
bliczność lubi importowane towary... Pod obcą 
marką kryje się zaw szc towar „lepszego ga­
tunku".

Tak rozumowała długi czas publiczność war­
szawska, aż nastała era przesytu i iedna za drugą 
sztuka cudzoziemska kładła się bez nadzieji. Pi­
randello Claudei, czy Darbussa swoją drogą, a 
pustki w teatrach swoją drogą. Naraz wyst-w io- 
no ootskiego autora „Poczekalnię pierwszej kla­
sy" żjgmunta Kaweckiego i sta! się nieoczeki- 
wuny dziw1, teatr napełnił się po brzegi i sztuka 
podreperowała dobrze nadszczerbione finanse 
teatru ..

A tejtomen ten zwróci! uwagę, iż polski re- 
pertołr przy cdpoy^ednicm uposażeniu i trosce 

j reżyserskiej irożt b jć  dobrym interesem kii- 
1’sowym.

Nastąpiły dalsze doświadczenia, również z 
powodzeniem... Publiczność zareagowała zupełnie 
w odwrotnym stosunku do obliczeń dyrektor­
skich, tak jakby fale fluidu madryckiego wpadły’ 
nagle w warszawskie mózgi.

W  Madrycie bowiem, pod tui spić i ani i rządów 
Prima de Pivery wyłonił się projekt obłożenia 
25 proc. podatkiem sztuk scenicznych, importo­
wanych z zagranicy’.

Dyktator hiszpański oświaczył bowiem, iż 
miłośnicy literatury z czytania dowiadywać sic 
mogą o dziełach obcych, ale szcnAa publiczność 
powinna przedewszystkiem poznać rodzimą twór­
czość. Teatry zaś rządowe lub wspierane przez 
rząd i gminy nie są po to, aby wspomagały ob­
cych pisarzy a swoich zmuszały do milczenia. 
Hiszpania zresztą jest za bSedna, by mogła w y­
płacać rok rocznie kilka czy kilkanaście milionów 
cudzoziemcom tytułem tantjem autorskich.

Paryż nie miał nigdy Prima de Rivory, ale 
dawno już usunął z swych teatrów obcych auto­
rów, ograniczając się tylko do arcyrdzieł cudzo­
ziemskiej twmrczości.

Nic na tętn Francja nie straciła i nie może 
być posądzoną skutkiem swej artystycznej w y­
łączności o brak kultury lub co gorsza o wstecz­
ny 9zo>\vin zm.

Dzięki, właśnie tej wyłączności mogła stw;o- 
rzyć bogatą literaturę, która nietylko przynosi jej 
Chlubę, ale ściąga złoto do kraju. i

Wątpić należy, czy rasa polska jest mnie* 
zdolna, i mniej wytwórcza niż francuska.

Nauka liistorji literatury, uczy wręcz cęś 
przeciwnego. Wtem uwielbianiu „marki cudzó- 

; zic-mskiej" pokutuje jednak stygmat dawnej ri.i-

t
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mandora Petelenza, skłoniła' r*q<I do zajęcia' s'ę 
•prawa Stótyli r/ocznych, i>r;'ez I on.at.dora' Pistht 

Lw yjaśniła również cele i zaduma marynarki han- 
idłnwei polskiej. Kiwtisfa prawa morskiego, utw.«- 
rzo-tia v. Lidze poi przewodnictw em mcc. Waydla 
stata sie zawiązkiem Polskiego Stowarzyszenia 

' 'Praw'* Morskiego, które obecnie przyłączyło '-słę 
do egzystującej"'<vrg*nizacji rofędBjroarodowe}. — 
'Sprawy żegluigi wewnętrznej byty przedmiotem 
speejatowj rew w fe i ze strony Ligi. Referat inży­
niera A. Konopki byt podstawy do mensorialii 
złażonego Rajdowi w sprawie określenia polskiej 
polityki komimikaeyfniej, W  wielu wypadkach Liga 
występuje w- roli eksperta tak n. p. specjalna ko­
misja opracowała sprawę portu, wypowiadała 
swoja rpinję w sprawaełr^nających być pontszo- 
ji.emi uh tnietKi narodowych konferencjach Ink 

(•'rzez swych pn-.edstawleieii Liga przyinuue 
udział w- stałej .Komisji dla spraw portu gdań- 
ś.kiogo, V, Radzie LmiKraeyjuej itd.

W  ■celu zainteresowania ndodzióży szkolnej 
ab  sprawami morskimi. Liga i .z?dłza konkursy na 

| w ypraco.w ai.ia nu temat: „Ztiaozcnio morza dla
: ftońaki"

Utworzony przy LAdłtó Jury ocenia nadesłane 
wypracowania i autorom najlepszych z nich wy­
daje nagrody — i-dażkl i specjalne odznaiki Ligi. 
Najłe-sasze rezultaty dal WortkiTS w gLmrtalzłitm lu- 

( hei.skioiii im. Staszica urządzony staraniem L;gl 
| w Milejowie. .
i- Wszędzie, gdzie tytko nioeau*, Liga poipiera

IWa stanie portu wodnego. 
ńv Ld roku 192?, Liga orgauiizaije wycieczki dla
o«s\vydi.;cż2m>.kó\v na Pomorze, da Szwecji i lóanji. 
cwObecnio projektowana jest wycieczka przez 

antyk na Morze Śródziemne 
fs£dtdrjatyukic.

Z wiosną 1923 r. Kom:',ja Ligi 
da opracowaniu programu harcerstwa 
na' podstawie materiałów przy sianych r Ameryki 
o sikat!tvmrsic morśkkn tamże.

Liga znajduje ste w przyjaznych

i morze

przystąpiła
morskiego

stosunkach

Wmawiano bowiem' w cały świat i przekony- 
»;i®> nas samych, iż jesteśmy narodem pozbawio­

nym wszelkich wartości, który powinien się roz­
płynąć w obcej kulturze, nieudolnej,' dziktej i bar-
oa?«'yiiskiej.

W bibliotece jagiellońskiej znajduj* się po 
dzX d/Seń liczne broszury I dzieła propagandy 
prusko-atistrjaeko-rosyjskicj z końca XVIII i po­
czątku XIX ^stulecia pod znamiennymi: tytularni, 
które dzisiaj czytamy niby wyższa humorystykę

Nie trzeba jednak zapominać, iż takie dzieła' 
jak: „Orangutany Europy czy1! Polacy takimi
jakimi są w' rzeczywistości" lub „Białe dzikusy 
z nad W isły" pokutują dziś jeszcze metyl ko w 
opiuji europejskiej, z której zresztą śmiało mo­
żemy zrezygnować, ale w nas samych.

JrV duszy narodu porobiły się głębokie rysy, 
być może na długo jeszcze nie zabliźnione, które 
leczyć należy czem Spieszniej...

A tern lekarstwem najskuteczniejszem jest 
zwrot do własnej twórczości artystycznej na kaz­
iłem polu — czy to będze książka, sztuka dra­
matyczna, utwór muzyczny lub dzieło pędzla i 
dhiia.

W ,atmosferze gorącego zainteresowania i ż j -  
A\ej miłości rozwija się tylko piękni kwiat sztuki 
narodowej.

Zdar.

MftiłY PiCICFORP
wystąpi w k rótce  w  dram acie 16359

„ A  0  S I  T  A "

N U M ER  ŚWIĄTECZNY 
„WEKU NOWEGO” -

wylttele «r W kl!tq Sobotq
to. rtile bardzo ozdobne], zaopatrzony w bar­

dzo liczna Ilustracja, specjalny dodatek lluslro.
wany et?, etc.

Na nutn^r ten jut dzisiaj zwracamy uwagę P. T* 
Kupców l Przemysłowców, — chcących z mieścić 
w nim reklamą dla swoich artykułów Bllłszych 
wyjpinieA co d o  Scr^y I ceny tych ogłoszeń  — 

udziela na iyczercia
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z Liga-mi Morskimi państw koalicyjnych, jakoto 
Anglii, Francji i Włoch, oraz % połskimi organi- 
zacjami a Braizylji, Ameryce pófai. itd.

W  dum 33. ntarca odbyło się w Wojewódz­
twie Lwowśkiem not! przewodntcłwem 'Pana 
Wojewody braraiyicba, organizacyjne „eoraaie oby 
watebtkie celem zawiązania lwowskiego oddziału 
Ligi Morskiej i Rzecznej. Protektorat nad tą 
zbożną pracą Miięli: wojewoda Garapich, generał i

Malczewiski, prezydent Newman. Po referacie cle. 
legata zarządu gl. Dr. Giuzińskięgo, postanowiono 
utworzyć oddział Ligi we Lwowie i wybranej 
przewodniczącym rektora Politechniki Dr. W ą- 
torka Karola, do Prezydjuitii weszli: Profesor dr. 
MaUkiewicz, rektor Pawłowski, prof. dr. Romer, 
rektor dr. Niemczycki, dr. liojnawki, prr.f. dr.
Hallba.t, reprezentanci Politechniki, wojska, wtajda 
cywilnych i stowarzyszeń.

Kgs'ec dyasslj! Słsaaaehfiił.
ii.

ŚLADLM PIOTRA WILLKILGO.
W piątek 9 marca wieczorem stanął calr w 

Moliyiowie, gdzie miała siecfżibę główna komenda 
armji rosyjskiej. W milczeniu wysłuchał raportu 
rTzefa sztabu gen. AleWejewa. Dla nich 'dni był 
to obrzęd niedorzeczny. Carowi nie chciało się 
słuchać, generałowi mówić. Obal jecinak podda­
wali się zgtkinie wymaganiom formy, wzbaiwiohc' 
wszelikiei treści.

Mikołaj kaz.at scrliie papiery J z dzie lnego 
w pływu podać do gabinetu do podpisu i iakby cię- 
żkSm jakintó wysiłkiem wyczerpany zapadł się 
bezsilny w głębi fotelu. Rządzenie jest ciężka rze­
czą — myślał. W szyscy od niego wszystkiego 
chcą. On ma! i wojnę wygrać i pokój zawrzeć, 
dtłapam ziemię dać i obszarników przed jej ode- 
'■ ranieni r,bronić i karać i laskę okazywać... Dość 
z.łuptem jest zajęcie samowładnego cara... A po­
tem ta pustka dokoła, pustka wewnątrz. Sam nic 
nie wie. I ci, co dę przesuwają i kręcą koło nie­
go, talk/e nic nie wiedz?. Bj t leden, co  coś tani 
wiodLiaf, alo go zabili. Rasputin zawsze w'euziaf 
jo nfllcżi czjmić Przez niego ntówił głos tej o- 
gromnej, stimiiliono v,'J masy btdzkiej, która nazy­
wa się „hidcrn rc«y.iskiem‘‘. Był niemiły, źle wy­
chowany, rozpustny, czasem pachło od niego nie­
przyjemnie, nie miał wyobrażenia a świecie, a je­
dnak, g d y  przychćcizil do gabinetu w Carskiem 
Siole, to Mikołaj miał uczucie, że przychodzi do 
niego lud r-stsyjski w całej swojej masie. Więc nic 
czuł tej samotności i bezsilności, która go tak bar­
dzo .męczy. ,

!y*A dzisiaj test sam, sam jeden wśród genera­
łów ',-którzy-jego uważaj? £a fdjotę, których on 
uważa za kaJTal.ie. Więc oni kłaniają się przed 
nim nisko, a cm itśiuiecha się do nich łaskawie.

Ale iiszistko to .razem nic ma żadnego sensu. ] 
A tymczaisem Alicja każe ‘ iwu hvć lAotreui 

Wdeilkim, 1’awtem, Mikołajem 1. Łatwo to powie­
dzieć, ale jak zrobić. Pawitem być, to 'sitowiu nie 
taka sztnkal. Zttdttszą kiedyś wstęgą orderu Sw. 
Andrzeia Pietwozw auego i koniec. A Piotrem 
Wielkim! Ba! Zrcszt? czy to. co zrobił, było ta­
kie dobre? Przecie Wszystko kokota, o spadek 
pcr.Jiitn. A Mikołaj I.! Także wojnę przegrał i od­
bywszy piękną rewię na .piacu przed Zimowym 
Pałacem, struł się. Bo i do miał robić, kiedy Se­
wastopol po dzicwjęcimniosięczuem oblężeniu zo­
stał wizięty przez Anglików i Francuzów'.

Dyżurny ttójutant przerwał tc rozmyślania, 
kłalctęc na b*urku ciężką safianową tekę z wytło- 
czonym na niej dwiugłowym orłem i koroną car­
ską. W tece pełno paipierów do. pod!|)isu. Mikołaj 
■'abrai się do zwyczajnej swojej roboty. Cz\ tał 
uapier żś .‘ papierem i podpisywał. Czstał, bo w y­
magała tego monarsza sumienność i poczucie ołro- 
wiazkt,, do którego go przyzw.r czajono. Podpisy­
wał. bo w-ymaigało tego prawo. Ale nie rriyśłał o 
tent, co czyta. Nad jednym tylko dokumentem — 
była to ihmiinacia na generała broni — . zastamo- 
wif się. Wart on tego, czy nie wart? Właściwie 
nie wart, nawet na pewne nie wart. Więc należy 
udiijówić podpisu. Ale potem potrzeba z Alełcsie- 
jewom o tein długo rozmawiać, tłumaczyć, uzasa­
dniać, a to takie nudno. Niech już lepiej zostanie 
tym generałem... I szybko podpisdł.1’"

Nazajutrz w sobotę wieczorem minister woj­
ny Bidajew' doniósł, żę w Petersburgu rozruchy 
na tle aprowizacyjnćm. W kilka godzin potem 
donosił powtórnie, że zaclioJz^ wypadki niesn- 
bordlyaiaejl w wołsikti. że niektóre roty tidunówiły 
użycia broni przeciw demonstrantom.
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Raportu o tych depeszach wysłuchał Mik ufaj 
11. w milczeniu. C*iż miał mówić. Przecież mają 
m ff pięćdziesiąt tysięcy wojska i wie łzą co na­
łoży robić.

W niedzielę komendant Petersburga generał 
CS.abafow zaczął słać depesze rtianmijącc, że woj 
sku się buntuje, ie  nie jest pewne. Prosił o jsrzy - 
si.aue Jednej pewnej dywizji. Mikołaj oddał spra>- 
wę da załatwiania Aleksiejewowi. Jeżeli jest 
gdzie tak zwana „powtki" dywizja, to niech ią 
wyciągnie z frontu i pośle do Petersburga.

Telefon, stojący tta biurku carskiem, zadzwre 
nif To Alicja woła swego Nikłego przy pomocy 
tegoo odrębnego, tylko dla nich dwojga przezna­
czonego aparatu. MJkołaś ucieszony zdijął słuchaw­
kę. Carowa, mówi do niego długo. On odpowiada 
tytko krótkiemu sylabami po angielsku. Przez te 
lefoił rozmawiają zawsze w tytn języku według 
wmówionego kluczą, w którym wyrazy mają 
kftsEegrtjłrc, uu*6wionc znaczenie. W siecLnin.-tście 
miesięcy potem kk.es ten znajdzie się schowany 
ra rurą klozetową w domu Ipatjewa w Jekuterin- 
burgu, nikomu tuż aiefwtrzobny. Tc rac przy jego 
pomocy zapadają decyzje o losach Rosji, wojny, 
milionów ludzi, sarna} dynastii.

Carowa opowiada itajpicrw o chorobie AIo- 
ksogo. Donosi, że Olga i Tatjasia także już zapadł/ 
fis odrę. Ale Nfki nie powinien się luc-pekoić. Ona 
dzień i noc dogiąda chorych. W stolicy nio-okojc. 
Liberami i radykał i chcą ratować Dumę, którą Ni- 
ki na je*J życzenie rozwiązał. Wiedzą jicż ' o de­
krecie rozwiązując.,vn, który jutro do Rodzi auli i 
wyśle prezydent g<i*?inelti książę Galicją. Ale Mi­
ki niechaj pozostanie twardym. Ni cdi aj słucha tyl­
ko svyojcj malej żoiiecnlti, swojego ,.Spitzbuba“ . 
Wszyscy inni to hołota, zdrajcy i tchórze. Proto- 
pppjw zapewnia pouowme, że trzyana, buntowni­
czą sttrficę w garści. Karabiny maszynowe kazał 
ustawić na dachach domów w najv/?yniejszych 
punktach. W  ratzit potrzeby zrobi rzeź. Jeżeli iest 
■alka wełna a pewna dywizja, to oczywiście le­
piej wysłać Ją do Petersburga. Ale powodu do 
obaw i wątpliwości niema żadnych. Tern lrwuer do 
jakichkolwiek ustępstv.»

Jeszcze kilka zwyczajnych czułości, w%a!o- 
mnie sofcie po drucie telefonkrznysif posłanych. — 
Car odkłada rfitohsfwfcę. tiereraf Aleksiejew ze 
św’ożo odebraią, deoeszą w ręku twhodzi doo ga­
binetu. To prezydent Dumy Rodhaasłko zwraca się 
do cara z ostrzeżeniem i U3ihą prośba, aby zde­
cydował się na ustępstwa, bo inaczej tnugą zajść 
wjtSbcSc-i w sfcufkaoh nieobii< zaiśne. Aleksiejew ze 
swej strony dodaje, że nad1 depeszą Rodzia»fti na­
leżałoby zastanowić się głębiej.

— Właśnie fen głębiej zastanawiam się, tem 
wyraźniej widzę, ż c  Ridzianko jest durniem i 
zdrajcą — odipowi tuta car głosem cichym, spokoj­
nym, jakby po\\ ter zał za kimś słowa, które jeo:o 
saiiiiego nic nie obchodzą. Po twarzy Aieksiejewa 
przubiegai łuika nerwowych drgnień. Bledszy jesz­
cze niż zwykle kłania się szty wno. Uderzone c 
su-ble ostrogi Jego butów dźwięczą głośno i prze­
nikliwie. Odszedł.

— Niłow' Każ r*xiać koniaku — zwraca się 
catr do admirała1 Nilowa, który wszedł właśnie.

— Zaraz podadzą, wasza cesarska mości! Nu­
dzą w;as temi depeszami! Ja także sądzę, że nie 
ma- o erom mówić, ani najwyższych myśli za­
przątać,

lokaj wniósł tacę z kryształową karaną 
pfchsą koniaku i kieli.szka.ni.

— Nalewaj Nito w! — powiedział car a od 
cienieni, niccierpiiwaśoi w głosie. Jeden za dru­
gim, jak gdyby spiesząc się, wypfli po pięć czy 
sześć kieliszków od razu. Car ciężko odetchnął.

, W! poniedziałek, 12. marca rano, jeszcze car 
nic skończył się n.ocftić, gdy Aleksiejew zażąda* 
natarczywie rosfetcbMtia. Przez drzwi sypialń1 
słysz?1! car, jak generał podniesionym i -dener­
wowanym głosem żądał od Czemodkirowa. aby go 
natycłaniast zameldował carowi.

—  Aleflcsiejcw! Wejdźcie! —  zawołał car, Ea- 
pmając pospiesznie Muzę pod szyją.

Aleksiejew przyr>osł dalsze dwie depesze, — 
które od Rodzianki w ciągu nocy nadeszły. — 
W  jodnoj z nich Rodzianko mówił już wprost o 
mabczpioczeustwie, grożącem dynastji. Bte®?1 o 
ustępstwa na, rzecz opńiji publicznej.

Ostrzegał, że niema Już czasu na narr.ysfy i 
uarydy, bc „dalsza zwloką śmierci podobna**...

Car w milczeniu przeczytał obie depesze i 
od łożjł je na bok.

— Tak, to dobrze! — powiedział po chwili 
mżnystu. —

Zapanowafa chwila ciszy. Aleksiejew wypro­
stował się, ręce po żodSmerskii na szwadł swoich 
szarawarów położył i zmienionym ze wzruszenia, 
drewniaiym jakhuś głosem powiedział:

—  \\rasz? cesarska mości melduję posłusznie, 
że na podstawie poroziurilieRia ze wszystkimi ge­
nerałami kor.-cr:-derującyini na1 froncie w imieniu 
arnm aperacjinej przyłączam się do oohiji prze- 
wodnicaącego Dusny, Rodzianki. Wymaga tego 
nieodzownie sprawa zwycięskiego zakończenia 
wojny-.. —

Car uśnniechmąf się, jaKiby uciesŁsył się, że 
Aleksiejew, którego zawr/e uważał za niepew­
nego, teraz wkimaskował się wreszcie.

— 1 »obrzc, generale, zastanowię się nad de­
peszami Ro Punki i nad tem, co wy w imieniu 
generałów mówicie. Duł znak ręką. Generał zno­
wu zadzwonił w ukłonie ostrogami i zjłikł.

W godzinę potem podano carowi dlepeszę 
brata Jego Michała Aleksandrowicza. Zwracał się 
w imieniu .odiziny carskiej do brata z przedsta­
wieniem, że ustępstwa na rzecz opinii publicznej 
aą Konieczne, że potrzeba mi aa Kiwać nowy rząd, 
Posiadający zaaNat.ie Dumj.

Nie mbięła jeszcze jedna godzina, gdy nie­
doszła tfepe« ta Ocdtcytia. Jako szef i ządu sam 
doradzał carowi najusiŁuej, aby nriągowsrf nowy 
rząd zgodnie z żądaniem Eutrny, przedewiszyst- 
kiem, aby ew.uhął ProtopcyK^wa.

W  południe zoowi/ zadzwonił earskesieiski 
telefon Rozmowa z caroe-ą trwała dobrą godzi­
nę. Co mówili, pozostało na zawsze tajemnicą. 
\\'idos.v3ue jednak nie pjjnrowali jestzeze oboje 
całej grozy s> tuabjł, bo carowa dopiero w dwie 
godziny potom, nie nrcgąc już dod/.wonić się te­
lefonem wysiała aparatem Hnghesa1 depeszy: 
„Wracaj natychmiast, w mieście nieładnie**.

O godizinic czwartej "popołudnia, gdy w Pe­
tersburgu utworzył się już rząd tym«>a.sow y, a 
sowiet deputatów robrtniczyoh i żołnierskich «>- 
bradowdł już od rana, car w ręczył generałowi 
Lukcmskiemu napisaną przc-z siebie doptazę do'j 
Golicyna,

„W  tych wąirmrkac:, żądam uspokojenia m b- 
sta I nie wklizę możnocci zgniainy moóej decyzji 
co do buntowniczej Duiiiy‘* — bj ło powistŁztene 
w tej depeszy.

Lukontski przerażony pobtecł z ckijeszą ua.j-

pierw do Aloksiejews*. Ten ]e«zcze raz zgłosił się 
u cara, błagając go, aby1 usłuchał ostrzeżeń, które 
ze wszystkich stron nadchcdżą.

MJkota' nśmieclinął się dziwnie, milczał 
chwilę, a potem zuowu jakby nic swetrn głosem 
powiedział po cichu i jąkając się:

—  Wiem sami, co matu czynić. Depeszę w y­
słać tutychmiast. Jutro rano pi’zygoto\vać Dociągi 
dia mnie d»r powrotu...

Zastawszy sarn, car palił papierosa za1 papie­
rosem, 'Fotem W5”pif zhov.'u szybko kilika kielisz­
ków koniaku. Wreszcie zadzwonił na karne»■- 
dy.tcra. —

, —  GzemoJiirow palcuj się natychiniaist do 
drogi. Jedzicmy do Carskiego!

Po chwili dorzucił cicżiai, sałn do siebi, : 
„Potrzeba być ja’k Piotr Wielki** i... zaśmiał się 
cicno i przeciągle. Kap?.

TADEUSZ PFPŁOW SKI.

W ,o m n ,
Przyroda budzi się ze snu!
Już wiosny oddech boski 
Do serc przemawia szumem drzew 
I spędza z czoła troski.

Na rzek krysztale prysnął lód. 
Pierwiosnki, lube kwiatki,
Podnoszą z wdziękiem białą skroń 
U łona ziemi —  matki.

Uśmiecha się zbudzony świat. 
Radości nie ma końca.
Tak cichy głos przyrody chce 
I złoty promień słońca.

Do ziemi przyległ uschły liść, 
Jesienią zwiany z drzewa.
Na złotych strunach słońca żar 
O wiośnie dlań nie śpiewa.

13wi6 stuaentKi mciyKcutou.v, Murc 
rabieją na życie i utrzymanie, zwcżąc bale 
materii na iednym z dworców amerykańskich.
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PRAW O W YBORCZE DLA RUMUNJŁ — PROFESOROWIE POSZLI, W IEC NIEMA 
ROZŁAMU. —  A NIEMCY M E  CHCĄ PŁACIĆ ZA SW E  W YBRYKI WOJENNE.... 
—  ZA DNIESTREM C I C h O —  REORGANIZACJA DYPLOMACJI. -  N O W Y A R ­

CYBISKUP. —  ZAPAŁKI I LODZIE PODW ODNE. —  U STAW A SZKOLNA.
Bukareszt, w  marcu. | Minister spraw -zagranicznych Duea opra 

Kobietjr rumuńskie nie posiadają do- cow-uje obecnie projekt gruntownej reorgani- 
tychczas prawa w yborczego do reprezenta- zacji swego ministerstwa. V, związku z  leni 
cji gnńm yeh i powiatowych. Obecnie wnie- oczekują pewinycn przesunięć na zagramcz- 
■siono prujekt ustawy, przy-znaącej im to nYch placów kaeh dyplomatycznych, 
prawo. — Projekt został przyjęty znaczną Dnia 22-go bm. w  katedrze łnckaroszicń- 
większością głosów  przez senat. i skie.i od by a się uroczysta introdnkcja -nowe-

W  związku z dymisją znanych profeso- go arcyb skupa Cisan 
rów uniw. w  Jassach, Cuza i Contacuzeno, Dnia 28 bm. odbędzie się w  itsuikareszcfe 
wyłoniły s'.ę pog?ocki o  sihiych tarciach w  konferencja -dostawców zapałek tba .państwo 
łonie rządu, powstałych rzekom o na tern " ego rumuńskiego JKoiiopohi zapałczanego.

i mwm

tle. Urzędowa prasa stwierdza, że cały ga­
binet Bratianu wypow^ed/rał się za dymisją, ’ polski przemysł 
oraz że na odnośne katedry rozpisano już C2en E ~7 . 
konkurs. —- I Rumuńskie

Konfl kt iremiecko -  rumuński wszedł w  
fazę uspokoiep a. Komisla reparacyjna p rz y ­
znała Rur.nmji speckibie stanowisko w spra­
wie żądań co  do banknotów, wy-danych pi zez 
wojskową okupacje niemiecką. Jednakże,

W  konferencji* tej weźmie również udział
zapałczany „ZgediuO-

mirłsterjum wojny* postano­
wiło powiększyć flotę o  trzy now o łodzie 
podwodne, które prawdopodobnie zamówio­
ne zostaną wre Włoszech.

Rząd rumuński sv ego czasu z  w rócił się 
d-o Ligi Nar. o  pożyczkę dwóch milionów* lir

ponieważ odpowlaćrż niem ecka bezwątp:e- na rozbudowę iiniwersyttów i innych szkół 
ma wypadnie odmownie, kwest!a nadal pozo- Jak się obecn e dowiadujemy, sprawa tej po­
stanie otwarta, a załatwiona będzie — jak życzkl utknęła na martwym punkcie, bo 
tyle innych —  w  duchu życzeń „pokojow ego Rada Ligi... niema pieniędzy, 
lecz zw yc.ęsk 'ego‘ Berlina. I Ważną kwestję stanowi nowa ustawa

W  sprawne Bessarabji uc*chło. Pomimo szkolna, która mą rozstrzygnąć zagadnBme 
rozpusrcśonych przez prasę zagraniczną sen szkól dla mniejszości narodowych Ponieważ 
zacy.inycii pogłosek o koncentracji wojsk Rumun.ja jest państwem wybitnie „mniejszo- 
czerwowych nad granicą rumuńską i pomimo ściow o - uarodowein“ , więc kwestia ta uro-
vc(.i)jo-wTirczoj m ow y generaFssmusa Frunze- 
gd, dobrze poinformowana służba wywia­
dowcza armji rumuńńóei nie notuje, nic po­
dejrzanego.

sła do 
wego.

rozmiarów' zagadnień w państwo-

EksaEo?Sa t?nku
OSręt i 15 robotników wyleciało w powietrze.

(?) Donoszą o  strasznych skutkach eks- 
plorj1 w przystani w Harr.b rgu.

W  tanku okrętowym, któ y zawinął do 
portu w Hamburgu, przedsięwzięto konieczne 
reperacje przy pomocy jakichś chemikalió . 
W  chwili, gdy jeden z robotników przygrze­
wał chemikalia nad płom eniem, nastąniła

atastroia. —  Wybuchły gazy nagromadzone 
rzez parowanie resztek oliwy, któremi prze­

pojony był tank okrętowy. Nastapila eksplo­
zja i olbrzymi ten okręt długi na £0 rn. —  
wyleciał w powietrze rażem z piętnastu 
rob itnikami, zn jdującymi się na okręcie. —  
Czterech robonków  jest ciężko rannych.

Katastrofa ks»*©2€>t»a w® FranciL
WyHolajenie pociągu pospiesznego na przestrzeni B&rćeaux-Paryż. — 

Pięciu zabitych, czterdzieści osób rannych.
( 9) W  pobliżu stacji Srint Benoit wy­

koleił s>ę w nocy z 24 na 25 bm. pociąg 
pospieszny, klóry jechał z Bordeaux do Pa­
ryża. Noc była ciemna, że oko wykol, —  
deszcz lał strumień ami. Pasażerowie spali. 
Nagle zbudził ich huk przewracających się 
wagonów.

Pociąg najechał na most i tu mstąpiłc

wyKolejenie. Lokomotywa, tender i pierwszy 
wagon o oh owy runęły przez most do rzeki. 
S ed m  dalsz eh wagonów przewróciło się i 
ooarlo o most. Jak urzędownie stwierdzono, 
pięć osób poniosło śmierć na miejscu, mię­
dzy niemi senator Paweł de Bidon. Czter­
dzieści osób jest ciężko rannych.

-  —  .  di

Przerwana odbudowa.
(Korespondencja własna „Wieku Nowego").

Żółkiew, w marcu.
(i— y) Z poważnych kół obywatelskich 

grodu żółkiews iego dochodzi nas następu­
jący głoj przestro i: Od lat pięciu wdrożono 
akcję o odbudowę zniszczonego względnie 
scalonego w znacznej części w czasie wojny 
Zamku w Żółkwi.

Wskutek energicznych zabiegów kół 
miejscowych I pod racisńem opinji publi­
cznej, d magającej się pie ącej rekonstru­
kcji, wstawił Rząd ostatecznie przed 3 laty 
do budź tu państwowego pewną sumę na 
cel odnośny, tak, ii przed laty dwoma przy­
stąpiono do odb dowy.

W ciągu lata ub:egłego roboty postę­
powały dość szybko, tak, iz zdawało się, że 
długo oczekiwana odbudowa Zamku, należą­
cego do dziejów Polski, raz przecież przy­
oblecze się w ciało.

Rachuba ta niestety wszakże okazała 
się zwodniczą.

Z p wodu braku funduszów mu iano 
przerw ć odbudowę w jesieni r. u., w cza­
sie, kiedy ze względu nu aurę, śm.alo ją 
jeszcze można było kontynuować.

Na rok bieżący preliminowano na od­
budowę skrzydła południowego i wschodnie­
go zamk *, mających służyć na pomieszcze­
nie gimnaz um państwowego im, hetmana 
Stanisława Żółkiewskiego zaledwie kwotę 50 
tysięcy zł., z której po pokryciu powstałych 
w międzyczasie długów budowlanych pozo­
stanie do dyspozycji kwota tylko 30 tys, zł., 
podczas gdy koszta rzeczyw ste planowanej 
odbudowy skrzydeł gimnazjalnych obliczono 
na 480 tys. zł.

Preliminowana pozycja jest , zatem kro­
plą w morzu a i tej minimalnej kwoty do­
tychczas jaszcze nie przekazano komitetowi 
odbudowy względnie państw. Zarządowi 
drogowemu w Żółkwi.

Cierpi na tern kunktato-stwie niewy­
mownie nauka. Brak odpowiednich gabine­
tów naukowych, auli gimnazjalnej i przewi- 
d i nego pomieszkania dla k erownika zakła­
du, stanowią tamę w normalnym trybie na­
uki.

Nawoływania wszelkie o rychłe prze­
prowadzenie i dbud wy zakładu szkolnego po­
zostały głosem wołającego na puszczy, to 
bowiem, co dotąd uczyniono pod tym wzglą­
dem wygląda jeno ut ali^uid fecisse v:dea- 
tur, ażeby się znaczyło, że wogóle coś się 
robi. Tak dalej być nie może i tą drogą nie 
osiągnie si - czego.

G rze> jeszcze przedstawia się sprawa 
odhud wy frontowego skrzycTa zamkowego, 
przeznaczonego na pomieszcza i a starostwa 
wieź 7. pomieszkaniem st rosty, ni którą to 
odbudowę na rok bieżący nie pi eliminowano 
żadnej kwoty W roku 1914 tę połać zamku 
j okryto dachom i na tern się skończyło. —  
Atoli poaiimi nakrycia mu*ów dachówka ni 
stan budynku ucierpiel wielce i wcale nie 
jest zabezpieczony przed da'szemi uszkodze- 
oiani. Zatar.y się napisy w języku Rzymian 
na gmachu, zacierają się pomału wskutek u- 
pływu czasu i wpłj wów atmosferycznych 
char&ktery?tyes'ne cechy budynsu i  wielką 
szkodą dla odgrywających w tym wypadku 
pierwszorzędną rolę względów architektom-



Pewna fabryki w Niemezerh (Wurmag) wybudowała specjalne wagony kolejowe 
do przewożenia żywych ryb aż d i miejsca przeznaczenia.

L e k a r z  -  e u fto tw M  j
tj /

K t ó r y  u z d r a w i a  o b ł ą k a n y c h .  
H iranuw any oszcst z toalsEM

(d.) W o wsi Zapytowic pod. Lowwem  
za rogaiką żółkiewćską, mics^Ta Miron Sw y-

jcgo, żonę. Przy leni Pwysfuno wa dodała, że

stnn, liczący lat 50, kióry ma tani dom i ka- 
\va'ek ogrodu. Uchodzi on w  okolicy za 
blatnfka, gdyż pozostaje w styczności ze 
^iodżicjmm, a sam za kradzieże by) już kara­
ny, raz 5-miosięęznern więzieniem, a drugi 
raz lO-miesięcznem.

W  jego to chacie już Łrfka razy nocował 
jakiś osobnik, rzekomo z to n ę  i synem, a o 
tych noclegach Swystun nigdy nie zawiada­
mia! wójta. Cztery dni temu ów  osobnik zno

i zamieszka! u Swystun?. W ó w cia s  to żona 
S wystana, Mai ja. udała się do chaty Teodo­
ra Tkacza 1 oznajmiła mu, że u niej nocuje 
lekarz -  cudotwórca, który uzdrowić może

pochodzi on, z Rudy koło Kamionki Strumi- 
łowej, —

Ponieważ Tkacz właśnie przed kilku 
ćmami żonę swoi a Kndokji, odebrał z Zakła­
du dja obłąkanych w Knlparkow ie jako nie 
nadającą, się do wyleczenia, udał się do do - 
mu Swystuna, aby zobaczyć tego lekarza. 
J u Swystun ow ego nieznajomego osobnika 
Pi/.odstawił Tkaczowi, przyczenr nadmienił, 
że jest ton lekarzem - cudotwórcą, który zaj­
muje się leczeniem wr sposób czarodziejski 
i może przeprowadzić kurację jego żon y.

Tkacz' zgodził się na propozycję, po- 
czem cudotwórca poszedł z nimi na jego po­
dwórze. Tu oświadczył Tkaczowi; żc musi 
zaraz wy nieść rnu z domu nowe ubranie żo­

f i j ' S ’8 pry A l i ,
Ujęła ich w nocy policja.
(d) Urząd śledczy jakimś sposobem  

dowiedział się wczoraj, ie  zbliżającej się 
nocy planowane jejt Wumanie do sklepu' 
Józefa Hiitta przy ul. Kazimierzowskiej 4 7 ., 
Włamywacze mieli dać się zamknąć o godz.
10 wieczorem na podwórzu realności, a gdy 
mieszkańcy udadzą się na spoczynek, plano­
wali wybicie dziury w ustępie, którego ś c L - ’ 
na graniczyła ze SKltpem. 1

Policja wobec tego doniesienia posta-' 
nowiła ująć włamywaczy ra gorącym uczyń- 1 
ku i w tym celu w porozumieniu z kupcen 
zamknięto w sklepie wywiadowcę Biskupa 
oraz dwóch posterunkowych, podczas gdy 
inwigilację kamienicy objęli funkcjonarjusze ' 
pcl cji Seinfeld, Jankiewicz i Mulik —  d d z  
dwaj posterunkowi.

O godzinie 2-g i/j w nccy włamywacze, 
gdy już w kamienicy nastał zupełny spokój, 
przystąpili do roboty i poczęli w ścianie > 
ustępu wywiercać dziurę. Umówionym z góry 
znakiem zawiadomi] zamknięty w sklepie 
wywiadowca Biskup znajdujących się na uli­
cy urzędników-wyw'iadow'cćw, którzy weszli 
do kamienicy, poczem po ustawieniu posie­

wu zo 'św « ją  rodziną zjawił się w  Zupy urwie
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cznycl przekazanego »am  przez w Jęki o- 
ryginalnego całokształtu monumentalnej bu 
dowli. Równocześnie starosta o i inne urzę­
dy państwowe nie mają odpowiedniego po­
mieszczenia,

W sprawie odbudowy zamku żółkiew­
skiego pa trzykroć wyjeżdżały już deputacje 
Jo władz miarodajnych, jedna do kuratora 
lwowskiego okręgu szkolnego, dwie zaś do 
ministerstwa W . R. i O . P.

Obecnie czwarta z rzędu depuiacja 
złożono ze starosly p. Zielińskiego, dyrekto­
ra gimnazjum p. H. Krzyżanowskiego, radcy 
hudowniciwa K, Sawickiego, kierownika za­
rządu miasta, komisarza rząd. dr. Turzańs­
kiego i jednego z ojców kształcącej się młó­
dź eży gimn. — zabiegać będz e w sprawie

podjęcia na nowo zastanowiono} odbudowy 
i uzys .ania koniecznych na ten cel fuadu 
szów tym razem u p wojewody. O ile nam 
wiadomo, nowy wojewodo, p. dr. Garapich, 
jest osobiście di . sprawy tej życzhwie uspo­
sobiony. W ynżam y tedy nadzieję, że p. W o­
jewoda deputacji żółkiews ie , względnie żą­
daniu tejże o podjęcie remontu zamku i wy­
walczenie sumy nieodzownej aa rychłe roz­
poczęcie robót budowlanych i doprowadze­
nie ich do pożądanego rezultatu —  użyczy 
pełnego poparcia.

H E R B A 1 A  R I E 3 L A  2. ,

N o w e  w a g o n u  s p e c ja ln e  d o  p ra s  
n o i i i n i a  ł y w y u i  r y b .

ny i swoją eziipfcę, które tu rzeczy potrze­
buje do czarów, Z nierni bowiem o  godzbde 
12 w  nocy uch, się na nrzstajsią drogę; g d z c  
po zrobieniu czarów zerwie się silny wiatr, 
a żom  jogo w  tej właśnie chwil: odyyyka 
rozum.

Łatwowierny Tkacz natychmiast wszedł 
do chaty i po chwili w ręczył cudotw órcy 
następujące, rzeczy ': ch.ustkę zimową, chu­
stkę muślinowa, sukenfcę granatowa, fartu­
szek, kabat czarny', koszulę, prześcieradło, 
metr płótna  oraz swdiją krymską czapkę. -—  
W reszcie cudotwó-ca polecał Tkaczowi, b y  
już od tej chwili pozostał w  don,u, ni>e w y­
chodził z izby, a pi lnów f tylko żonę, bo, sko­
ro tylko -zerwie się wiatr, zły' duch z ciała 
jego żony będzie wychodzi!.

I gdy Tkacz oczekiwał u siebie tego cu­
du, cudotwórca spakował swoje rzeczy i n * * 
« id d  ze wsi, zabierając z sobą ubranie Bo;- 
czow ej i czapkę Tkacza. Żona cudotwórcy 
z synem przenocowała u Swystuna i w e // 
srani rankiem także znikła ze wsi, a oszuka­
ny Tkacz o  cafem oszustwie da! znać do p.j- 
steaunku policyjnego

W  czasie dlochodizen, prowadzonych przez 
st. posterunkowego Zdanowskiego w obec na- 
czdihłka gminy Petryny i policjanta gminne­
go Nagórskiego) pokazało się, że cudotwórca 
by! w  poro/ume.iiu z  Swystumem i jê st nie­
bezpiecznym złodziejem, który przy' pom ocy 
żony i syna dopuszcza sR różnych zło­
dziejstw i oszustw. Za pom ysłow ym  cudo­
twórcą policja zarządziła pościg.

udowcdnionein jest, ie  pończochy różnych 
gatunków i kolorów, bieHzhę damska oraz 
wszelkie trykotaże można kupić o 4 0 %  raniej 
niż wszędzie tylko u znanej z taniości firmy
G r  s n a i l ^ k ,  f . w 6 v s  S ? w s t u s k a 1 9  
9J8 f e t  w  p s s i w S r z u  n a  i & u o ,

w
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runitu jrrzed mieszkań e n dozo cy, bezzwło­
cznie udali się do i stę u, gdz e zastali 
dwóch włamywaczy przy forsa, wn in w erce- 
n»u dzi.iry w ścionie. W ł my acze struchleli 
na widok wywiadowców, j den cpuść*! dłuta 
na ziemię, drugi zblad. i s a n ;ł ja\ wr ty.

Byli nimi Józef Bobela, 20-letni wła­
mywacz 11 kokroti e kar ny i Wilha m Wer- 
tchner, 28-le n; jego towar ysz, równ e i ka­
ftan , obaj natu a nie bez u zc wego zajęcia.

Pr-y włamywaczach znalez ono dłu’ o, bagnet 
wojsk wy, latarkę elektryczną, oraz d va wo­
ry, Które przyniedi celem zabrania skradzio­
nych towarów. Obaj przyznali, ie  m :e!t za­
miar po włrmaniu czekać chwili, w której 
dozorc- otworzy bramę i wyjść następnie 
z kamień cy.

Obu włamywaczy osadzono w aresz­
tach policyjnych.

Zagadkowy %m © Zawtynourie.
K o b  eta po zjedzeniu Kolacji zmar2a z pianą w ustach.

(d) Wczoraj późnym wieczorem zmarła 
negle Karol na N^za ewic owa, licząca lat 
53, żona Ludwika, zamieszkałego przy ul. 
Rzecznej L 7.

Przywołany na miejsce dr Finkel, le­
karz w Z imarstynowe, stwierdził w ustach 
Nazaltwiczowej pianę, pośmie tne sińce na 
twarzy i zastvgłe górne k ńczyny Dr. Fin- 
klel przypuszcza, ze zm.,ria cna na udar 
m ózgu,

Zawiadomiona o tvm wypadku po'icja, 
przesłuchała męża zmarł* j, Ludwika Naza- 
lewicza. Zeznał on, że o g dz. 1 wieczorem 
r.t na pndała mu kolację, składaja ą srę 
z zupy i kartofel z n rs. m. czego jeonak 
nie jadł, lecz rozebrał się i położył się spa . 
Kolację- tę zjadła sama |e^o żona, poczcm

wyszła z pokoju do kuchni, aby tam prać 
bieliznę.

Około godziny dziewiątej usłyszał Na 
zalewicz, że żona jego przyszła z kuchni 
do po<oju, a usiadłszy obok łósku, na któ 
rem spał, poczęła go wołać o pomoc. Na- 
zaewicz wstał z łóżka i słaniającą się żonę 
z pianą w ustach utożył p.a niem. Zbudz«ł 
syna Michała, który spał na dr egiem łóżku, 
a gdy ten tylko powstał, żona j go zakoń­
czyła życ e.

Nag ą śmiercią Nazslewieżowej, która 
była zupełnie zdrową, zajęła się energie nie 
poheja. Niewątpliwie sekcja zwłok wykaże, 
czy w * dz n.u nie była jaka ttueizna, o 
której powszechnie mówią w Zamarsty- 
nowie.

Niebywały napad bandytów
na glśwftą pocztę we Lwowie

S ig is iu  bandytów  %r i i P i l u s r i i i i  u  ręka
u-alrtu 3-5*3 {rxy z p enladzmli

(d.) Wczoraj przed godzbrą ósmą v rie- 
czorem wydarzył się niezwykle zuchwały 
mapad bandycki w samem śródmieściu w  
chwili, tfdiy jeszcze na ulicach panuje wielki 
ruch. Miejscem napadu tego była główną, 
poczta przy ul:cy  Słowackiego, a sam fakt 
wydarzył się na podwórzu poczty o d . ulicy 
Sykstuskiej. Tu w chwili, gdy zajechała 
karjolka pocztowa z pieniędzmi, napadli na 
tiią bandyci, a steroryzowawszy konwojen­
tów rewolwerami, zrabowali trzy worki 
z pieniądzmi Jeden z nich porzucili w  bra­
tnie, a z dwoma zbiegli tak. że ślad za nimi 
zupełnie zaginął

Jaki był zwyczaj.

Każdego dnia między godziną siódmą a 
ósmą odbywa się regularna zwócka pienię­
dzy z rhii’ pocztowycli do bu,tynku głównej 
poczty od ulicy Sykstuskiej. Pieniądze w o- 
piccwętowanych workach wraz z  wykazami 
poaurzędntoy pocztowi Balicki i Macatlak w  
'oJnokonnym wozie odratowanym przywo­
zili ot> tego gmachu. Jak zwykle, tak i wczo­
raj wraz z furmanem Mikołajem Jedynakiem 
odebrali z pięciu filji pocztowych przeszło 
120.000 złotych wpięciu workach Około, go­
dziny 7.30 wieczorem zajtcłial! na podwóizs, 
na kilka kroków od drzwi w chodowych, pro 
wadzących do biura ^durzędnika Rogow-

sikego, który przywiezione pieniądze co­
dziennie odbierał. —  Drzwi tego biura 
są zwykle przymknięte, gdyż we­
wnątrz znajdują s(ę przesyłki wartościowe, 
wobec czego, gdy wóz tyiko z pieniądzmi 
zajeżdżał, ;K>dur-zęd:nk MacitiJak wykrzyki­
wał: ,Kasa“. Na ten okrzyk drzwi otwiera­
no, poczem wybiegali funkcjonat-jusze pocz­
towi i pieniądze wnosili do wnętrzu.

— __
Co zaszło wczoraj.

Wczoraj już wieczorem funkcjonariusze pocz­
towi zauważyli, że nagle zepsuła się instalacja 
elektryczna w części podwórza od ul. Syksluskiej. 
Toteż w miejscu tern było zupełnie ciemno, gdyż 
żarówki nie św fecly się. Funkcjonariusze zaś, 
znajdujący się w kasowych ubikacjach, wczoraj
0 zwykłej porze okrzyku Maciulaka „kasa11 jakoś 
nic słyszeli, a io z tego powodu, że z chwilą, gdy 
karjolka zajechała aa podwórze a Maciulak otwo­
rzył drzwiczki wozu i wyszedł na dziedziniec, z 
ciemnego kąta nagle obok drzwJ wchodcwych 
orzyskoczyfo do niego dwu młodych osobników
1 przyłożywszy mu rewolwer do piersi, rozkazało 
milczeć

W  tej samej chwili jeden z napastników za­
atakował Jedynaka, a z boku przyskoczyli dwaj 
inni i porwali z wozu 3 worki, poczem jeden ze 
stojących obok Maciul-aka strzelił w powietrze i 
wszyscy bramą wyjazdową na uL Fykstuską 
umknęli.

Maeiułak przyszedłszy do przytomności 
krzyknął:

„Gwałt, zrabowali pieniądze*'.
Na krzyk teń z biura kasois ego wybiegło 

kilka zajętych osób, lecz w podwórzu bandytów 
już nie było.

Po zrabowaniu trzech worków z pieniądzmi 
bandyci rzucili się do ucieczki. Jeden z worków 
był bardzo ciężki, więc porzucili go w bramie/ a 
z uweraa uciekali w górę ideą Sykstuską. Wpa­
dli oni do przechodniej kamienicy pod 1. 42,. Tu 
bramę wchodową przymknęli i zaryglowali ją 
znajdującą się przy niej zasuwką. Następnie przez 
podwórze prze-,/,U Jo kamienicy frosdowej od 
ulicy Kraszewskiego a wyszedłszy’ tą drugą bfa- 
tną zginęli \v ciemnościach- ogrodu hn. Kościuszki.

Funkcjonariusze pocztowi, którzy za . bandy­
tami puścili się w pościg, przybiegłszy do bramy 
realności pod 1. 42. zastali ją zamkniętą. Zanim 
na dzwonienie dozorca bramę otworzył i zsn'in 
inni dokoła pobiegli na ulicę Kraszewskiego po 
bandytach nie było już śladu.

Policja w ruchu.
O fakcie tym poczta naiyi hmiast zawiadomi­

ła telefonicznie policję. Bez?,włócznie na niejsce 
przybył kom. Kochanowicz, zastępca kierownika 
Urzędu śledczegu oraz ko-m. Siojkow, którzy po­
częli przesłuchiwać obecnych w gmachu poczto­
wym funkcjonariuszy. Wnet też zjawił sę  dyrek­
tor policji dr. ReinlendeT i prezes poczty Dut- 
czyński.

Po przyieździe tam komendanta policji insp.
I ttkomskiego, funkcjonariuszy pocztowych B aic- 
kiego, Maciulaka i Jedynaka odstawiono do 
Urzędu śledczego przy ul. Kazimierzowskiej i tam 
poddano ich szczegółowemu przesłuchaniu i ba­
daniu. Na miejscu rabunku do pó/nej nocy pozostał 
insp. Łukotnski, prowadząc tam docturdzenia osr- 
b;ście i ustaia-jac bardzo ważne szczegóły dia 
śledztwa.

Jaka była kwota.
W toku dochodzeń stwierdzono, że porzuco­

ny w bramie przez bandytów worek ważył 19 
kilogramów i zawierał 52 000 złotych. Dalej oka­
zało się. że zrabowali on' dwa worki. Jeden z fi- 

j lii pocztowej Nr. 7 przy ul. Brajerowskfej, zaw e- 
l rający 30 000 zł., drugi z fflji Nr. 4 w gmachu 

Województwa, zawierający 2.500 zł,

Wygląd bandytów.
Słuchani funkcjonariusze podali, że bandytów 

było sześciu. Byli to ńgjódgj ludzie. Z tych jeden 
ubrany był w miękki kapelusz, wszyscy inni w 
czapeczki z kdorowemi przepaskami, które m d­
ły wygląd czapeczek akademickich. Nie ulega 
kwestii, że ubrali się oni w takie czapki, aby ule 
zwiacać na siebie podejrzenia i mieć większą 
swobodę w uwijaniu się po podwórzu gmachu.

Dalsze szczegóły.
Prowadząc śledztwo’ insp. Łukomski zarafe 

ustalił, że światło na podwórzu w iwbliżu drz\Vi 
prowadzących do biura kasowego, o czem ita\ 
wstępie wspominamy, wczoraj Wieczorem bvt,-> 
zepsute, a zostało naprawione dopiero po calem 
zajściu. Nie ulega wątpliwości, że to stoi w 
związku z napadem.

Ciekawe też są zeznania Balickiego i Maciu- 
laka, że kilkakrotnie już zwrócili uwagę przeło­
żonej władzy, że są śledzeni przez nieznanych 
im osobników, napotykanych codziennie obok inne! 
filji. Wynika z tego, że band. rabunek planowali od 
dłuższego czasu i poczynili bardzo gruntowne 
badania terenu. Napad na podwórzu gmachu pocz­
tów ego ułatwiło im samo położenie biura kaso­
wego. Na podwóizu, gdz?e wózek z pieniądzmi za­
jeżdżał, stoją rzędom wozy pocztowe służące do
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Wt.* ożeni pakietów,wśród których b tndyci .lat­
kiem' wygodnie mogli się ukryć...V ■. 'iw , r r̂.r - '• •;'•• ; T *:•?-•; • •
hi': i  . I * Akcja policji. ■■ " :

.W fotii prowadonycli dochodzeń zjawili >ię 
leż pcrdkispektor dr. T.rrwiński, zastępca komen­
da T_. policji, jiadkoni. Brożyński oraz komisarze 
Mączka,. Konarski i Lithdi, którzy również er.er- 
głczaiie zajęli się toni niezwykłym napadem. Na- 
tychmi.i,st pa miasto wysilano liczne patrole poli­
cyjne z urzędnikami i wywiadów cainl. Przeszu­
kiwano oz ród fan. Kościuszki i plac Jura. Zrobio- 
Jto w ciągu, nocy liczne rewizje w różnych rodei-. 
rżanych inieszkaatiach i spelunkach. Mimo wszel­
kich wiś^ków, nie zdołano wpaść na trop spraw­
ców.

Aresziowa»je konwojentów',
W  Urzędzie śledczym przez cal® noc do 

tod/.iny siódmej rano ?.isp. I ukoinski łącznie

z kom. Batorskim przesłxncłurwał Świadków 
■i konwojentów Bafiekiegt) oraz Madnłaka. 
Ponieważ ci poczęli wikłać się v / zcznaniacli 
: popaikc w  sprzeczność, pj /.eto tak ich obu, 
ja1- i woźnicę Jeklymaka uresztowaaio i o go- 
ozinie. siódmej ramo odlprcywadztMic do are­
sztów policyjnych. Wk-Ilką też czynność 
prze całą noc miał kom. Liebich, który, spra­
wując nocny dyżur db rana, w rękach swo 
ich koncentrował cał® akcję wieCkiei obła­
wy, przeprowadzonej w mieście

W nocy toż połicw, o zaszłym rabunku 
•zawóadoiiiifct. teMoińczne władze centralne 
w  Warszawie, a dziś ramo zdała relację 
o pr/cprow adzonych dochodzeniach, które 
trzymane są w  ścisłej tajemnicy ze względu 
na pościg ts,  bandytami.

^Straszna Katastrofa górnicza.
Ofiarą padli przeważnie górnicy-Polacy.

W AR SZAW ,\, 27 marca, tP'\  ). Z Paryża donoszą tu o strasznej katastrofie pod 
Meizeńi w MaWenbachu, gdzie kosz, napełni ny CO robotnikami górniczymi spadł z po- 
w "du ze wania się liny w przeprść 300-metrowę. 50 robotników por.! osło śmierć na 
miejscu, eUace nad wydobyciem zwłok bardzo utrudnione. Górnicy ci byli przeważnie 
Polakami lub Czechami. Przyczyną zerwania się liny było przepełnienie kosza.

Konkordat KCL^aloiay w trzeeleen czytadłu.
Warszawa, 27 marca. Po trzeci-em czy ­

taniu usia-uy o konkordacie dyskusję przer­
wano i przyjęto konkordat w III. czytaniu.

Przyjęto rezolucje, wzywające rząd : a- 
by wydal rozporządzanie wykonawcze, bez­
zwłocznie wszczął rokowania o zniesienie 
patronatu ora/, w  celu uregulowania sprawy 
opłat za usługi kościelne, opracował projekt 
pełnego odszkodowania Kościoła za zniesie­
nie szeregu •świadczeni* przyczcm  dobra 
państw ow e/ na których cięży obowiązek le- 
gacjii, nic li.o-gą być z tych ciężątóav zw ol­
nione wcześniej, niż po utworzeniu osobnego

funduszu zabezpieczającego, wreszcie przeu- 
łożył projekt o uposażeniu emeryta lnem dla 
księży -  emerytów.

Przyjęto rezolucje p. Błażejewicza
Po ogłoszeniu wyniku głosowania, w y­

buchła na lewicy wrzawa i bidc w  pulpity. 
P. Ptttek prosił o głos w sprawie- formalnej, 
manowicie żądał odesłania tej rezolucji do 
Rządu. .Marszalek oświadczył, że regulamin 
nie przewiduje takiej sprawy formalnej i ocr- 
mówil udzlekmta głosu. Na lewicy wybuchła 
ponownie wrzawa. — Cały szereg nosłów 
przywołany został do porządku.

0  o^ywiewe ruchu budowlanego
Usiawr o wzmożenia rozbudowy miast.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) W  Ministerstwie skarbu zało Ministerstwo skarbu znaczna

toczą się końcowe konferencje, poświęcone 
sprawie praktycznego zrealizowania ustawy 
«> w zsnożenki rozbudów y miast Rząd opra­
cowuje szereg rozporządzeń wykonawczych 
-o lej ustawy. W związku z tyrn przeka-

sumę z
pożyczki amerykańskiej, która wpłynęła- de 
Banku gospodarstwa krajowego na akcję 
kredytową dla ożywienia niebu budowla­
nego. —

t u,
W' Seausja dała *8 Wiedniu:
Pogrzeb rzekomego arcykslecl* Ja n *, k iiiy  umarł 

Jako kelner Albsrt fteelrel.
( re'efonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) (Sensacją dnia wczorajsze 
o w c Wiedniu był pogrzeb kelnera Alberta 
ioebia, który rzekomo m lii być arcyksię- 
em Janem, późniejszym Janem O te m . —  

łonie < ioebia udało się opnśok pogrzeb 
sprowadzić szereg osób <fe> srpttala dla li­

ta lenia prawtfł Pewler żołruetv. fctór. słu­

ży ł u arcykslecta, stwierdził autentyczność 
lago zwłok, kucharz natomiast sądził, że tyl­
ko rysy są1 podobne. Między zwolennika mi 
identyczności zwłok arcyksjęcia, a icli prze 
crwaiikami przyszło w czasie pogrzebu do 
walki tak, -że policja. musiała interwełtjewać.

STRAJK ŻANDARMERII WE WIEDNIU!
(Telefonem od na^zegu korespondenta). 

Warszawa, (z). We Wiedniu wybuchł konfijbt 
międky rządom a żandarmerią krajów;;. fbzew f 
wyŚMby jest strajk żandarmerii.

DJa BEL w  w i ę z i e n i u .
Warszawa 27. marca (Pat). W' ubiegły m tar- 

nawalc na balu maskowym urządzonym w sab Ra­
dy miejskiej w Zamościu pojawiły się trzy posta­
cie zamaskowane przebrane za dja-bła, błazna f ■ 
kardynała przyczem pierwsze dwie postacie pli 
(y mmlicznie na krzyż zawieszony na piersiach 
kardynała. Sąd krajowy w Zamościu skazał Erz- 
beTgera odgrywającego rolę djafoła i Wekslera 
(błazna) pierwszego na 6, drugiego na 5 mieyccy .• 
aresztu. Trzeci oskarżony przebrany za kardyna­
ła P reni«Łer przed rozprawą uciekł. Sąd apela­
cyjny do którego odwołali się tak prokurator jak 
oskarżeni podwyższył skazanym karę do* dwu lat - 
ciężkiego więzienia ze względu na zgorszenie 
craz wyjątkowe napięcie występnej woli oskar­
żonych Wczoraj sąd Najwyższy' zatwierdzi! w y­
rok sądu apelacyjnego.

a
r . A ’ « M  M l !  Stow. K *fl&rzy (u l. Zieicnn 
K I M K l l e B l l U e  I. 7, I. p.) urząd .  w  niedziele 
i święto o j  godz. 7 — 11-te wiecz, d a n s i n g i .  
C e n e  w i t ę p u  Z n a c z n i e  l r i i i c n e .  923

na jednego konia w do­
brym stanie poszuk wana do 

kupna. Zgłoszenia do Admin. pod ,,M . K, “ .
16335

Plalfrrma

w szelk iego -odzaju , w yroby 
włai.n-, p  leoa Szan P ,  T.?>i {ZOTm

Map imioraili i S|. ltas I towskiego) —
16215

i  m\M aterjeły dam skie i męskie, 
jedw abie , m arkizety, \velv ety, 
zefiry, płótna, kołdry, k oce  
i t. p. w największym w yborze, 

na nsjdpgoaniejrzych  warunKacb i p o  cenach 
gotów k ow y ch  —  poleca jedynie firma

. K ^ L U B l l ł "  bu ittuł, S o b iŁ S K Ie g o  8 .
* * '_ Y .  «92 N A  B .lT Y .

1 Ż M .  Z A Ł O Ż E N f a .  1 8 7 2 .

S K a  z o g r . p o r ę K ą
L w ó w  Z n ie sie  nie
sprow adziła z W a r s z  w y sp-iryins rektyfikowany 
najlepszej jakości w  oryginalny eh butelkach, napeł­
nianych pracz D jrek c ję  Pa stw o w e g o  M onopolu 
Sp irytu sow ego d o  ce lów  leczniczych, naukowych 
i tom ow ych  i sprzedrje hurtow nie i dctajlicznV , 
stosow nie d o  rosp. Ministra Skarbu (Dz ust. 28;.

W a d la g  reipor^i iciia«nla to g o  s p ir i ­
tus p o u y ź K y  tijoii i rozlew ać tytka Dyrek­
cja PoAsfrro rego M onopolu Spirytusow e­
g o  I może Każda o so b a  prywatna naby­
wać g o  w IPoiciacFs JoCnor sow o n f« rz< • 
kraciajkcyct 2  Itr. ii i o s o b ę  j o j  ja k le g o -  
ko*—1! ..tobnago zezw olen ia .

Zakłady lecznicze, ■ aukowe, lekarze, dentyści, 
weterynarze, aptekarze, felczerzy i akuszerki m ogą 
naby ,vac pow yższy pirytus do celów  leczniczych 
w  ilościach nieograniczonych, za okazaniem legity­
macji zaw odow ych.

Telefoniczne zam ówienia załatwia się od w ro ­
tnie. —  Teł. 191. I63Ć6
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Choroba mors?. Pifci IR ie g o .
W A R S Z A W A , (A . W .)  Choroba Marszałka Piłsudskiego trwa dalej. Gorączka 

podmiosła się d o  38,5 D o łoża chorego przybył pułk. lek. Belina. '

Repertuar teatrzr kr dla mtetzfeij „świt * SU
Lelewela 9. Sobota 'M  btn. 3.30 pop.: 7tvędm>ś" 
i Przekora" Fredry, „Chrapanie z rożka 
Chrzanowskiego ..Świeczka zgasła" Fredry. —  
Niedziela 29 bni. 3.30 pop.: „Zrzęrbrogć i Przekó-' 
ia ‘ F red 'y ; „Chrapanie z rozkazu" Chrzań:* 
skiogo,. „Św ieczka, zgasła" Fredry.

M i  u M  M M I  miii tan.
(Tckłouenj od naszego korêpo’ d«. aićjl

Warszawa (z). Ody na v> ezorajszem pesiedze 
niu sejtnu po uchwaleniu konkordatu przyszła ko­
lej lia rezolucje, dało sir; na sali zauważyć pewne 
poruszenie. Rezolucji przyjęto aż sześć. We 
wszystkich głosowaniach prawica przeważała kil­
koma lub kilkunastoma głosami. Wczorajsze gło­
sowanie nasuwa refleksje na temat obowiązko­
wości posłów lewicy, którzy przez gremialną 
ucieczkę ze sejmu nie byii w stanie odrzucić żad­
nej z tych rezolucji, które iim nie odpowiadały. 
Nio potrafiła lewica odrzucić również rezolucji 
chrześcijańsko - narodowych, domagających się 
uregulowania uposażenia duchowieństwa. Według 
tej rezolucji proboszczowie mieiiby otrzymać 
uposażenie VI. stopnia Rezolucja ta przeszła 137 
głosami prawicy przeciw wszystkim innym gło­
som od Piasta począwszy. Ody marszałek ogło­
sił wynik, wybuchła piekielna wrzawa, tak iż 
marszałek musiał posiedzenie przerwać. Na le­
wicy odezwały się złowrogie okrzyki pod adre-

sfn: żydów, którzy itjunęli się od głosowania,
wyrszii bowiem ze sali 1 zmniejszyli 1'czbę głosów 
przeciwnych konkordatowi. Okazało się, że lewi­
ca urządzając, coprawda po niewczasic, piekielną 
awanturę z powodu przejścia wniosku Dubano- 
wicza, miała najzupełniejszą racjęy Poseł Popiel 
podniósł na konwencie seniorów, że wniosek ten 
jest sprzeczny z artykułem 10 konstytucji, który 
mówi, że przy zgłoszeniu wniosków pociągają­
cych za sobą wydatki sejm musi wskazywać na 
źródło ich pokrycia). Gdy dalej poseł Popiel za- 
zmtezył, że na podstawie rozmowy z pewnym 
ministrem jest przekonany, iż rzęd będzie zmu­
szony opodatkować ludność, aby podnieść uposa­
żenie duchowieństwa, tak jak tego -domaga się 
poseł Dubanowicz, zrozumiano całe niebezpie­
czeństwo sytuacji i uchwalono rezolucję odesłać 
do komisji budżetowej, puczem w atmosferze pod­
nieconej prowadzono dalsze obrady.

Tajenrnicze zmKnięcie TrocKiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

wydal natychmiast rozkaz aresztowania 
Trockiego Pocfahnc Trocki wyjechał do Mo­
skwy, aby wziąć udział w obradach Trzeciej 
.Mięozyna rod.ó wki.

Warszawa, (z) Z Moskwy podają senisa' 
cyjną wiadomość c tajemniczem znikn/ęchi 
Trockiego wraz z .iegc dwoma przyja-^ółmi. 
Najzaciętszy wróg Trockiego Kanwniew

Konferencje w sprawach celnych 
z Gdańskiem.

W AR SZAW A 27. marca (A W ). W  min 
skarbu t -c z ą  się obecnie konferencje z 
przedstawicielami Gdańska w spr:,*vie ud.-ia- 
łu wolnego miasta w doch. dach celnych 
Rzeczypospolitej w nadchodzącem 3-Ieciu. 
Delegaci gd.ińscy pi edłożyli żadenia zwięk­
szenia udziału Gdańska w tyc i dochodach z 
7 na 14 prc. Pierwsze posiedzenie poświę­
cone było zap znaniu się z materiałem. Ko­
la rzędowe bronię stanow;ska, że t iema 
mowy o podwyższaniu udziału Gdańska w 
w dochodach celnych, lecz raczej o obni­
żeniu ich. 
k?

MOWA NlEMiECKA WE FRANC. I/B1F 
DFPUTOWANYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z). Wczoraj we irajtKmskiej izbie 

deputowanych wygłosił aSzacki poseł kwuiuuisty- 
czny Htitóber przemówienie w języki: uicutiec&i.th 
Część posłów iranćFsłuch owrCFła z oburzeniem 
salę. —

PPŁK. GANCZARSKI ZAWIESZONY W CZYN­
NOŚCIACH SŁUŻBOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawę, (z*. Minister spraw wojskowych 

zawiesił w czyim.ościach służbowych putk. Gan- 
ozarskiego za ogłoszenie jednostronnego proto­
kołu w ora ;ic w sprawie 'posda .Micdzińskiego.

Program Kasyna i Koła liter artysl. n» b. 
tj’dzień:

Wtorek, 31. marca r. b ■ IV. Wieczór dynku- 
•syjiij, kis, Antoni Nowak- ^Przyj^rdzki: .,Ni en tek
w Lidze Narodów".

Czwartek, 2. kwietnia r. b.: pruf. tir. lit , i -  
dyki Fuliński: „O oscbhwoścfacn iatmy ziem
polskich" (a projekcjami). -

Kronika bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI;
Soiboia 28 o g od zy  3 pop. Damy i lmzary" 
Sobola: 28 o godż. 7.30 „W escle- Figara" (50 

proc. zniżki).
Niedziela 29 o 3 pop. „Sen nocy letniej" (ce­

ny poptńarne).
Niedziela 29 o 7.30 „Twórca".

TEATR MALYs 
robota 28. .^Spadkobierca".
Niedziela 29 „Spadkobierca".

TtATR ŃOT OŚCI;
Sobota 28 ..Agri".
Niedziela 29 , Htahma Marten".

Z Lwowskiego Oki ęgu Sokolego. W  wtykaj? 
n:u zar/ądizenia Przewxxtnictwa dzieiiiey inahj- 
tulskiej zarząu okręgu hvovi skiegC wżyty a w szy 
stne sokole gniazda lwowskie, tudzież pudJwnw- 
-kie (Kioparóyy, Gródek jagielloński i  Winnik: ko­
ło Lwowa) dc wzięcia' majowego granuadi.etfo 
udziału w niedzielę dnia 39. bm. w południe 
w i yńk;i. w wielkiej r.tanifestacji Uuhicści Lwo­
wa i ni.t iiczjiej dla zaprotestowania przex.iv 
ktisom Niemców na całość i nietykalność ilastych 
granic zachodnich. Program i porę podaje Prezy­
diami ni. Lwowa i Komitet obywatelski renfepio- 
nemi na irairach iKłezwami.

Zbiórka druhów tak unjundiirowanyol; j»(r i 
n ie.cn as iiimrowąinydi i drułiiń w dniu tyłu bez, 
względu na pogodę lub niepogodę o godz. il-te> 
przedpołudniem w Sokole—Macierzy, dtąd wszy­
scy zebrani udadzą się o sedz, wpół. do 12 tej 
przedpołudniem wspólnym pochodem m  rynek i 
wezmą udział w' pochodzie do województwa i pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie się pochód rozwiąże

Otwarcie wystawy fotograficznej nastąpi 
w niecLdjfę 29. bnL przedpołudniem, Wystawa la, 
PiKljęta przez Lwowskie Tow. Fotogram. zne jx> 
długoletniej przerwie wojennej, zgrotnattelfa <1\. ie 
ście niemal prac artyisty^zny eh z całej Polski, ,v 
nazwiska najświetniejsze fotografów zawodowy <.ii 
i amatorów polski cii wróżą y/ystawie wys<,ki po­
ziom artystyczny; to też Salony Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Muzeum przemystowem iiiics- 
skiom zap-efnią się w niedzielę gośćmi zc wszyst­
kich dziedzin życia artystycznego we Lwowie.

Ri kciekeje wielkopostne dla pań m inteligen­
cji urządzone przez Tow. św. Salomei rozpoczną 
si< w pcniciiziałcik 30 marca o ge-dz. 5-toj iic pobi- 
dniu w kościele Ś\\x Mitołają, Naukę cody.ietuuŁ o 
6-tcj wieczorem udzielać będzie k i  dr. Jan Ciem 
r.ięwsiki. Zakończenie 4 kwietnia.

Wieczór sonat w wykonaniu skrz-JT-aeSwii - 
Irmy Koscckicj i pianisty Dr. EśąvarQ„_ Steinbei- 
gera (KlhęJz.ic się wc wtorek 31. bm. Prć^rtou 
cbciimrje cztery senaty kłasyuzne • z pc.vvżna 
C-tnoM (patetyazną) Beethoyena. WicIWstka Irma 
K<»ccka po raz pierwszy występująca we ) w , -  
wie, jest uczenicą Sevcika i H. Martwa. K aseer- 
tami swoicnń zagranicą zdobyła mh.da ari;,stl.a 
ćdżc tiznatiic zarówno lntblicziicści jak i kreuki 
zawodowej. .

Bronisław ITubermann, który im -doszcaętaic 
wysprzedańyim koncercie 2-4. btn. clbrzy.iii od­
niósł sukces, pozyskany został przez biuro kxy 
eertowc Tuerka na drugi i ostaCni koncert, „kj.ŚHo 
się odbędzie W ’ piątek, 3. kwietnia.

Wycieczkę do Szwajcarii w czasie c.d lfj Uo 
25 sierpnie br. orgamizujc Sakcjai wycieczkowa 
krałccwsk. LHcni>kn naasoz. dla osób oł>o>;a płci 
tafkfżc z pozą sfer nar.az. kosztsm 535 zł. od oee- 
jSy. ZsToszcnia w iormic przystania: zadatku w t, y 
sokości 110 zł. naSpóżniej dc 10 mąja przyjniajc i 
inwraBcyj tiducla p. Jan Szkodzińaki w Krade - 
wie Rynek gt. 29 II. p. Na odpowiedź pisemną na­
leży załączyć majkę listową.

Konferencję delegatów Spółdzielni sreżyw- 
eów zwołuje nia nicdżielę dnia 2y bm. do sali Ra­
dy miejskiej Związek polskich Stowarzyszeń srw- 
żyweów, z M arszawy. Na porządku dzieiwj.n
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otuówieąia aktualnych spraw,y związanych z t y ­
łem gospodarczem .kcsoperajcii spożywców. P o  

cziąlck konferencji o godzinie 10 tej rano. Zjazd 
zapowiada się nadzwyczaj licznie. Z Warszawy
zjeżdża dyr. Miekszarski. Zaproszone zostały
wsżStejĘe małopolskie spółdzielnie spożywców.

Teatrzyk d'a młodzieży „Świt ‘ u!. Lelewela 
i. 9. Dzięki słaranjont 1 dyrektora szkoły im. ów. 
Józetg ks. Roberta Palucha, powstał -w milej i w 
przestronnej sali mieszczącej się w budynku- szkol 
uym nowy teatrzyk dla młodzieży „Sw if pod 
kierownictwem artystycznem pana Józefa: Kar je w 
skiego, cenionego reżysera amatorskiego Teatru 
,'.Rozmaitości". Na biauguracyltie otwarcie, które 
tiaslą,pi już w sobotę -dnia 28 bm. o  goSss: 3.30 pop. 
odegra ..zesn-N trzy ikomedfe p. t. „Zrzędność i
Przekora11 Fredry. „Świeczka agasta“  i „Chrapa­
nie z iozkaaiT.* Chrzanowskiego. Po raz drugi 
świetne te komedie -powtórzone zostaną, w nie­
dzielę dnia 29 bm. Bilety w cenie zł. 1.50 i 70 gr. 
do nabycia w drwach przedstawień od godziny1 
2,30 przy kasie.

(!!) Ze spraw miejskich. Sekcja druga (skar­
bowa) odbyta posiedzenie we wtorek dnia 24 łun. 
pod przewodnictwem r. m. dyr Terc-nikeczog o.

Z Prezydium Magistratu obecni byli: prezj'-
dent miasta J-ózef Neufnann oraz wiccprezydeJici 
miasta: Julian Obirek, dr. Filip Schleicher i dr.
Leonard Stahi.

Przyjęto do zatwierdzającej wiadomości zani 
knięcie rajohutkowe: a) miejskiego biura pośre­
dnictwa sprzedaży bwfia i mięsa za lata 1922 i 
1923; b) miejskiego Zakładu pogrzebowego za 
czas od l lipca 1919 do 31 grudnia 1923 i udzielo­
no Zarządom aibsokitarjuiiL Udiwa4o,ło budowę to 
ru miejskiej kolei elektrycznej txł ui. Gródeckiej 
(Kojłytkowego) do rogatki Gródeckiej kosztem 
156 tysięcy 202 zł. Przyjęto do zatwierdzającej 
riadiOinrości zamknięcie rachunkowa fun^usżjii rze 
śnionego za rok 1923 oraz zaniknięcie rachunko­
we fundnszai wodociągowego zą okres od i lipca. 
1920 do 31 griKłnia 1921. Zatwierdzoono projekt 
regulacji Bogd-attówlki według projektu Doperta- 
incn.tu technicznego Nr. TV. Uchwalono: 1) udizie- 
iić Komitetowi kolonii wakacyjnyci. i leczniczych 
..Dębina" dla dziatwy żydowskie! snfowencji w 
kwocie 2000 zł.; 2)udzie'ić Zarządowi Ochronki 
im. Piłsudskiego jednorazowej subwencji w kw o­
cie 2800 zł.; 3) przyznać Towarzystwu Opieki 
mad młodcmi kobietami subwencji w kwocie 50fi 
zi.; 4) udzielić Zaiządowi zakładu Sw; Łazarza za 
hcżłki dc* wyrachowania się w kwocie 3000 zł. na 
pokrycie nowym dachem kościoła zakładowego;
5) udzielić Zarządowi w spomaiianego zakładu za­
liczki do wyrachowania się w kwocie 3000 zł. 
na postawienie 5 pieców nowych, napraw ę sta­
rych i bielenie ścian.

W dalszym ciągu .uchwalono: 6) zakupić za 
kwotę 400 tysięcy zł. 400 udziałów w Centralnej 
Kasie ręk(xłziel.riiezej pod dotychezasow ymi w s- 
imskaani; 7) poruczyć Związkowi Niewiast Kato­
lickich przeprowadzenie akteai działek ogrodo­
wych i wydzierżawić mu na ten cel na okres 
wegetacyjny raku 1923 grunta! o  po w ierzchni o- 
kofo 5u morgów za czynszem po Półtora centnara 
metr. zboża od morga; 8) przyjąć ofertę firmy 
„Zieleniewski'1 na dodawę nowych kołfów do 
miejskiego zakładu elektrycznego i 9) przyjąć 
propozycję Stowarzyszenia przemysłowego go- 
s;>odnio - restauracyjnego oo do ryczałt-rwania 
podatku od spożycia' pod warunkiem, że Stowa­
rzyszenie zgodzi się na kwotę 1500 zł. miesięcznie 
i wpłacać będzie .--tale co miesiąca z góry. po­
cząwszy od daty uchwały Reprezentacji Miej 
skiej, w razie zaś niezapłacenia do dni trzech po- 
wyż.szegoi ryczałtu. Magistrat będzie ścią&.il poda 
tek wspomni orty w dotychczasowej formie na blo­
czki urzędowe; 10) nie uwzględnić sprzeciwu fir­
my „Gafota" przeciw- wymiarowi podatku miej­
skiego od samochodu; l i )  zwohiić Izydora Weki- 
batima od podatku lokatorskiego i 12) sprawę 

.sprzeciwi! Szjwu«r.a Boczą zw rócić'1 M-agirtratowi 
cęjcn; zbadania treści sprzeciwu.

Niedzielne Wykłady Higieniczne. W  niedzielę 
29. marca, o gryfa, ll-te j przedpołudniem, wygłosi 
w KincteA ze „Knpemuc" Prof. Dr. Marjan 
Franke wykład ■ Higjena nerek. Boozątok punktu­
alnie o godz. ll-tej, ze względu na protest prze­
ciw—niemiecki m  Ratuszu.

Rekolekcje w Katedrze łać. odbędą się 
w dniach od 30. maica do 5. kwietnia br. Nauki 
odbywać się będą codziennie o godz. wippł do 7. 
wieczorem. Spowiedź rekolekcyjna w sobotę dnia
4. kwietnia od godz. 6. ra»o do 12 w pul. i od 
3—9 w iecz. —  Na-idd ekoiekcyjne głosić bę­
dzie Ks. Ludwik iBonibas.

Rekolekcjie wielkopostne w ^ ście le  OO. Je­
zuitów, IV. ser ja: dia paatow rozpoczną się w po­
niedziałek 30. I>. -m. wieczorem. Codziennie prze*, 
■caiy tydzień o godz. 7, wieczorem nauka i krótkie 
nabożeństwo.

Dzisiaj w sobotę, w  Instytucie Technologicz­
nym, ul. Bmnlaeda 5, otfcędzie się odczyt Prof. 
dr. Alfreda H; Ibana „Wiara a Prawo", Początek 
punktualnie o  godz. 6.30.

Wykłady M. Muzeum Przemysłu Artystycz­
nego (Hetmańska 20). Izziś, w' sobotę o  godzinie 
IS-tej odczyt M. OeszwiiKłowej pt Rulai i zada­
nia kobiety w przemyśle artystycznym.

Odczyt. Staraniem Koła T. S. L. im. Emilii 
Plater, odbędzie się dnia 29. marca br. w sali 
Z. L. N. przy (fi Pańskiej i. 11, I. p. odjezyt pt 
,,Z przeszłości Lwowa" z obrazami świetlnymi.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych. — 
W niedzielę dnia 29. marca, nastąpi o godz. 11, 
w poi. otwarcie IX. wystawy fotografii artystycz­
nej urządzonej staraniem Lwowskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego. Równocześnie otwartą zo­
stanie wystawa „Sztbka dziecka’1, na która sScła>- 
dają się prace isczenic asrt. mai Anny Harland 
Zajączkowskiej feufutw. Gimn. im. kr. Jadyńgl). 
Wstęp u a obie wystawy 1 z>p., dla niłodz-ieży 
szkolnej 30. (Om-s ch Muzeum Przemysłowego, ui. 
Dzietbiszyickich 1).

Z  l i s i o  J a s k a  C n ^ g a n a .
. . . .  ża uję, że  nie m ogłem  w sw ojej 

podróży naokoło św  ata wstąpić do Lw ow r, 
gdyż mi łem  zamiar kupić sob ie  u Hhłiryka 
Posfa, przy Ul. Pańskiej 7, znane z d o b rcc  
obuwie, 965

(d) Najechał na dzieci. Jenta Bcrgerówaia, 
lia.ąjcsa 4 lata: i Władysław Kwybka, mający lat 
9, pozoslawiem bez dozoru, bawili się wczoraj 
popołudniu na ttl. Bema. Nadjechał wówczas nie­
znany woźnica, który nie uważając na dzieci, — 
wjechał na nie, korituz&dąc i raniąc je Gę-aku. — 
Pogotowie ratunkowe udzieliło hn pirrwszej po­
mocy. Woźnica i< dm-ak 5 końmi zhiegł w niewia­
domym kierunku.

(d) Kradzieże gazet. W! administracji „Gazety 
Poi.jm ej" i „Gazety Lwowskiej", jako woźny za­
jęty był niejaki Jan Prus. zamieszkały przy ul. 
Zimorowicza I. 5. On to zaznajomił się z niejakim 
Protar.ie wiczem, zam. przy ul. Słowackiego 1. 16 
przedsiębiorcą ko-tportarzy dteieńnjkłjfc* do kio­
sków po ulicach miasta. Prus dostarczaj Prota- 
siewiraowi bez -wiedzy aduiin-istracji codziennie 
kilkaset dzienników, po zuiż«ioj cenie 5 gr. za 
egzemplarz. Prolasiewicz zaś sprzedawał gatzety 
po 12 gr. do kiosków', lirb też ocŁaosil się do ad­
ministracji, gdzie mu zwraica.no pieniądze.' Ten 
proceder uprawuaii obaj przez kilka miesięcy, — 
wyrządzając szkodę na kilka tysięcy złotych. — 
Ostatecznie spostrzeżono tę manipulację i ujęto 
Prusa wczoraj w chwili, gdy wchodził du miesz­
kania swego spóluika ze stosem skradzioarydi 
dzieiiiiików. W  pnJiicji obaf pr-^yznaSi się do winy.

p̂lamfOiiB SFrtriJ BU I9TI
IL ETK Mi.faiUiia 21
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NajLpsze surowce i staranny wyrób, 
 ̂ O T O  TAJEM N ICA D O B R O C I 9$

Biuio Koncertowe jM. Tucka.
Wtoiek 31. marca: Mbeczór sonatowy. “ W y­

konawcy: Irma KOSECKA (skrzypce!, Dr. Ed­
ward STEINiBEROER (fortepian).

Phąuk, 3. kwietnia: Bronisław" HUBBRMANN 
II, Koncert. 9 77

Składki złożone w  Adm. „Wieku N ow eg o".
Dla chorej żony 1 staruszki matki zredukiwa. 

łiego: W. Esudciewicz, Tłumacz 10. F. K. 10.
Dla nieszczęśliwej wdow y: F. K. 10, Grzesz- 

uzrtk, Sygniówka 5.
Dla Lelo .fe T. Z.

D A M S C Y  F K Y 2 łE F .< Y

ifflzmm 1 tewBRYH
zawiadamiają riruejszem P. T.._Paiiie, że po 
wystąpieniu z fim n ' „Władysława Pitołija*,
z ą b t e d ś j s  2  a3K i«B n,3. k w i f  tn S a  1 9 * 5  
-  l ? 5liv 2~*kl3«S w KOT1ŁII
S y a O P E S S K i ^ ,  L w cw , p i. M a rja ek i.

16 67

K r o n i K a  s o a r t o w a .
KALENDARZYK SPORTOWY.

Sobota 28. bm.: Zawody towarzyskie w piiue 
nożnej Pogoń -Lechja, bosk o  P(*goni, godzina 
3.45 popołudniu.

Spana—Jutrzenka, boisko Cyradcii, godzina 
4 papoł.

Ilasinonea I B—Rekord, boisko Hasmonci, 
godz. 4 popołudniu.

LKś. Sp^rta rozegra zawody przyjacielskie 
w stibotę popołudniu z Jutrzenką, zaś w niedzielę 
29. z drużyną Sutkół Iii. (Orlęta). Początek zawo­
dów każdego dnia o  godz. 4-tej popoftteimm na 
boisku Cytadeli.

Niedziela 29. hm.: Ii. wewnętrzno-kiubowy
bieg na przełaj Czarnych Start o 12 godz. w pot. 
w parku sport. I LKS. Czarni.

Zawody o mistrzostwo Polski Pogoń—Lueli- 
iiianka, boisko Pogoni, godz. 3.45 poooł.

Mecz Czarni—Hasnsonea, park sportowy L 
LKS. Czarni, godzina 4-ta popołudniu.

PIŁKA NOŻNA.
Jak s powyższego programu rozgrywek 

footbailowych sobotnich i niedzicluycli wynćka, 
oba dn? przedstawiają się dla by walców boisk 
sportowych interesująco. O ile wynki meczów 
Pogoni iatwo dadzą się z góry przewidzieć, to 
zawody C/arnych z Hasmoneą pozostają pod zna­
kiem zapytania, ze względu na dobrą w tyrn roku 
formę Czamych, oraz dążenie Masmoner do zre- 
habiihowania s,:ę za porażkę na ostatnim meczu. 
Zresztą zawody Czarnych z Hasmoneą należą 
wogóle stale do atrakcji sportowych Lwowa. Na­
leży spodziewać sie, że Czarni do meczu tego 
przygotowali się należytym treningiem i że po­
trafią odpowiedzieć zadaniom, jakie nakłada na 
nich zajmowwK) drugie miejsce w mistrzostwie 
okregu_

5. kwietnia grają Czarni w Krakowie z Cra- 
covłą. Ze względu ns. doskonałą iegoruczną fonno 
Cracoyii (zwyciężyła Polonję yars*. 9.:| i) mece
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ten będzre hardzi ciężki i tylko simriem'y trening 
może uratować naszą drużynę od znacznej nrzc- 
jrrsnej.

Rogoń gra 5. kwietnia przeciw Pogoni (Wil­
no) o mistrzostwo, 10-go zaś przeciw Lubldrance 
w Lublink.

5. kwietniu ma się odbyć w Warszawie zjazd 
PZPN, na którym rozstrzygną się losć.jego sie- 

• dzsby. Lwów jest za Warszawą, Kraków i Lódż 
za Krakowem. „Neutralnie zachowują się na 
razie Śląsk i Wielkopolska.

Naturalnie od atrakcji sport, naszych o wiele 
większe i bardziej sensacyjne ma obecnie up. Pa­
ryż, gdz‘e przebywa mistrz Urugwaju — drużyna 
„N»tionale“ z Montevideo. Mistrzowi świata nie 
bardzo poszczęściło się ostatnio, a Francja uzy­
skała wspainały sukces, osiągając z Urugwajczy- 
k3ini wynik 0:0.

LEKKA ATLETYKA.
Tragiczny koniec kariery Nurmiego. Onegdal 

operowali najwybitniejsi lekarze Nowego Jorku 
fińskiego mistrza Paovo Nunniegoj SHire zanied­
bane zapalenie ślepej kiszki omal nie zabiło „czło­
wieka ze stalowemi nerwami . W  następstwie 
operacji dokonanej w chwili największego niebez­
pieczeństwa doszło do rozmaitych komplikacji, 
tak, że zdaniem lekarzy karierę Nurmiego, naj­
wybitniejszego biegacza wszystkich c/asów, 
Uważać należy za skończoną.

TENN1S.
Do pierwszej rozgrywki o  puhar Davisa', wy­

losowano Polskę przeciw Anglii. 9 spotkań odbę­
dzie się w Ameryce, 16 w Europie.

HIPPIKA.
Z końcem marca odbędzie się w ,  aryżu 

międzynar, kongres hippiczny. Polskie Min. Spr. 
Wojsk, ma wydelegować reprezentanta swego 
Imieniem kawalerii WP

BOKS.
Słynnego Anglika Kid Lewisa pobił w Lon­

dynie Szkot Tom Mittigen w 5-tej rundzie. Lewi­
sa zdyskwalifikowano za brutalną walkę.

8t. R.

P ierw sza ..*  Psi!... Cicho!!... Pieri- sza-cfeiłga.'. »»rwa,
io ść  niewyraźna, zaś h)FU$iG I frZC C lfi 
tbbra, jeżeli przyjaciel ;ą  daje.
DaI(IŚ£?..» zagadką. Łatwo odgadniecie.

iM I

• ł'\r
-j-yr; a < rU".

Za rozwiązanie iej| szarady przeznaczamy w losowaniu

6 0  P R E S M I  J
łącznej wartości o&oło

l O C i ;  s s lw  -ąaa
mianowicie:

Staraniem Oddziału Lwowskiego Ligi Mor­
skiej i Rzecznej odbędzie się w sobotę dni*, 
marca br. o sodz. 6-tej wieczorem, w sali Kasyna 
I Koła lit. art. przy ul. Akademickiej 13, prelekcja 
komandora Hugona Pistła, Dyrektora Zarządu 
Ligi w Warszawie, na temat: „Polska ekspansja 
ku mo.zu". Wstęp wołnyv

W  niedzielę dnfe 29. marca bij o godz. Lł-tej 
będzie wyświetlony w sali kinoteatru „Lew “ 
przy u). Skarbkowskiej, bardzo interesujący 5- 
aktowy fiłm morski ilustrujący życie polskiego 
marynarza pt. „Polska Marynarka Wojenna". — 
Przed wyświetleniem filmu wypowie prelekcję na 
temat: „Polska a morze" komandor Pistel z
Warszawy. Wstęp wolny.It

j Stowarzyszenia i związki winne zachęcić 
swych cztorków do korzystania z odczytów i 
ujrzenia niezwykłe Interesującego tąiiru;

Rodzice i wychowawcy zachęcą także starszą 
młodzież szkolną do przysłuchania się prelekcji i 
zaznajomienia ię z życiem polskich marynarzy 
na polakiem morzu

o firm MUMf
najtaniej —  b o  w ehód  prxei u cń . 593

1) 15 zł. gotów ką; 35)
2) 15 klg. maki; 34)
3) s ynka wędzona; 35)
4) 1 kg. kawy palonej; 36)
5) karton (5 clg.) cukru; i  7j
6)  20 vł. gotów ką; 38)
7) Prenumeta kwart. „W ieku N o w e g o "; 3 9 )
8) 100 papierosów egipskich?
9) 2 klg. kiełbasy wędzonej;

10) 8 tomów powieści „W ieku N o w e g o ';
11) 10 klg mąki pszennej;
12) 25 zł. gotówką; 40)
13) 2 flaszki w ódki; 41)
14) 100 gramów pzedniego tytoniu; $ 2 )
15) Funt doskonałej herbaty; *43)
16) 15 klg. mąki pszennej; 44)
17) K war mina pren. „W ieku N o w e g o '; 45)
18) 20 zł. goto vką; 46)
19) Karton (5 klg.) cukru; 47)
20) 8 tomów pow. „W ieku N o w eg o "; 48)
21) 2 klg. kiełbasy wędzonej; 49)
22) 15 klg. mąki przennej; 50)
23) 100 papierosów egipskich; 51)
24) 20 zł. gotówką; 52)
25) 2 flaszki wódki; 53)
26) 8 tomów pow. „W ieku N o w eg o "; 54)
27) 10 klg. mąki pszennej; 55)
28) szynku wędzona; 6 6 )
29) Pudełko pomadek; 57)
30) Kwrrtalna pren. „Wieku N o w eg o "; 58)
31) 2 flaszki wódki; 59)
32) 10 klg. mąki pszennej; 60)

• W ^ ^ J E Ł - O T ^ J E Ł I s

1) Udział w rozwiązaniu powyż. zagadki biorą wszyscy stali Czytelnicy 
„Wieku Nowego". Na dowód, że się jest stałym czytelnikiem — dołączyć 
nałeży do rozwiązania 3 wycinki z zagadką z trzech rozmaitych dni.

2) Do wycinków i rozwiązania dołączyć dokładny adres.
3) Listy nadsyłać należy do „Działu szaradowego Wieku Nowego" 

w terminie cio poniedziałku 6. kwietnia włącznie.
4) Listy — prócz zagadki — nie powinny zawierać żadnego innego 

zlecenia.
5) P U B L I C Z N E  LOSOWANIE o wyznaczone premie — od­

będzie się w środę dnia 8. kwietnia, o godz. 5*30 po poł. w lokalu „Wieku
Nowego", Lwów, ul, Sokora 1. 4.

i Wygrane premje będą do podjęoa w czwartek 9. kwietnia po po­
łudniu w Administracji „Wieku Nowego*1.

7) Wygrywającym z poza Lwowa będą premie, względnie ich ekwi­
walent przesłane pocztą.

1 klg. kawy palonej;
B tomów pow. „Wieku N o w e g o "; 
Karton (5 klg.) cukru;
25 zł. gotów ką;
llłO g am . przedniego tytoniu,
2 klg. kiełbasy wędzonej;

s z y n k a  w ę t i z u n a  3  tr£& . 
k i e ł b a s y  w a d z o n  s£, 1 9  k t a  
r »  l  i ,  5  k “ 9 .  e n k r u ,  2  f : .  
w ó i l k i  i  1 0 9  p a n .  e s f ó s k S c f t
15 klg. mąki pszennej;
15 zł. gotów ką;
8 tomów pow. „W ieku N o w eg o "; 
Funt przedniej herbaty;
10 klg. mąki pszennej;
Kwart, prenumerata ,Wieku N ow ego"; 
j 00  papr-rosów egipskich*
Karton (5  klg.) cukru;
20 zł. gotówką;
2 klg. kiełbasy wędzonej;
100 gramów przedniego tytoniu;
15 klg. mąki pszennej;
8 tomów powieści „Wieku Nowego  
25 zł. gotów ką;
1 klg. kawy p a ln e j;
Kwart. pren. v W itku N o w ego";
2  klg. kiełbasy wędzonej;
15 klg. mąki pszennej; 
karton (5  klg.) cukru;
Szynka wędzona;
40 zł. gotówką;
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Tak ile .* tak sS37U3
„S trasznie ż y c ie  mi d oskw iera1'1 

rotów if Gibosom do Parkera  —
„Masn mtodziutKą, p ien ią  żonę, 
b a z  jej dnie jtiż p oliczon e!
Dla niej nie ma już doktora!
Beznadziejnie, c iężk o  ch o ra !11.,..

. Y yes! l'o praw da! —  Parker rzecze  — 
C iężkie ży cie  masz cz ło w ie cz e !
Lecz mnie bracie — lesacze gorzej, 
choć nie -dręczą mnie doktorzy!
M ego losu jam ofiarą, 
który dotkną! innie surow o, 
dając żonę brzydką, starą,

. a .  w dodatku.... strasznie... z d r o w ą !" . .
Leon Zypow ski.

'm m  liilii mmimk
zamkaię o z powodu uiyv7ania 

napojów alkoholowych.
(b) W Nowym Jorku zaniknęły władze 

czternaście klubów, w których podawano 
napoje a kohoiowe e’e^ar»c! m gościom, wy­
chodzącym z tea ióvv, Surowy ten nakaz 
wyszedł od nowego komisarza pana Buckne- 
ra, który z własnej kieszeni u zielil swoirn 
funkcjonar uszom pieni dzy na zakupno 
szampana w tych klubach. Jak widzimy, 
metoda ta wyahld doskonałe rezultaty.

Prfet b o la s h  e S o w y , 3 3  r a ia d ) ,  stMS-n©- 
” S«J! ożywać natur, gorzką wodą 

FóANCtoZKA JOZEFA Orzeczenia pcy. ag !rk rsk cb 
stwierdzają, że woda FRANCISZKA JOZEFA je. t 
i aj lepszym środkiem przeczyszczającym. 16365

I B B tm  (SSą fS  4

SZYHGNOWA JAKO ŚWIADEK W  SEKCJI UL
— Ile lrarJii tir* lat?
— - Ta niby panie radco będę mieć 45...
— Nie pytam się ile „niby11 pani będzie mia- 

a. tylko Me paui rzeczywiście ma lat?
i i r< sz? nam odpowiadać bez wszelkich

ośrodek....
Z przeproszenie m ja:uiego pana radcy, nie 

rozumiem. o jak! oyn-dek się panu radcę mu roz­
chodzi. Ale ja gdybym dziś miała przysiądż, to
dokładnie bym nie mogła powiedzieć — lak 
z kropką, ile dkuraśnie mam lat. Mentryki zgu-
hjiairn, a Chyba żc ua więcej i;t'k 45 nie wy­
glądam. — ,

Ta to zresztą lak rachuję: laik mi się urodziła 
Mańka, to miałam wtedy 25 - dzisiaj ..Mańka
rachuje j;£ż dwudziesty...

— Miejsce urodzenia pani?
— urodził.".;:! dwa razy. Raz we Lwowie 

:'ua Klinice położniczej a drugi raz w Iwoniczu, —
trakom bani a pani? 'wyjechała na świeże po­
wietrze... —

—• Nie chodzi jiant o miejsce, gdzie p.aiii ro­
dziła, tylko gdzie się pani urodziła!...

—. Dlaczego się -pan radca o-drazu tak v. y- 
raźnie nie pytał? i<>Jzi:o'abym zaraz. — że 
w. Sokolnikach.,,;-.-7 2 .

— Jalr się nazywali rodzice pani?
Moi rodzice uazyu alf się Maria. Bo ja talk 

jakoś urodzona bez tata-. Mama mi mówiła, że to 
był kaistmier z Ferdynanda kasami, ale, że ich 
tam w kasami było bardzo ótpżo i że wszyscy 
do siebie całkiem podobni — to nfgdy go nie 
mogła odszukać, A którego się czepiała', to żaden 
nie chciał się przyznać...

—i Jakiego stanu?
— Jestem storni robotniczego..,

, —• Proszę tu w sądzie nie robić żartów! —
Cluxltei o  stan: u olny, mężatką, czy wdowa...

— Ja sama nie w:em! Niech par* radca z łaski 
swojej ml to powie —■ bo ja bardzobym raz 
chciała, żeby urzędowy człowiek mi to w y­
tłumaczył.... —

— Mieszkałam coś z 15 łat z  moim nie­
boszczykiem Szymonem. 3 y l chfotp honorowy i 
wiał się ze mną żonie —  ale ciągle odkładaj i 
mówi!, że chce zaczekać ze ślubem aż maję córki 
trochę podrosną i powychodzą zamąć. Bo wtedy 
chciał mieć całe mieszkanie dta pas. 1 tak jakoś 
nagle go ta choroba wzięła. Dostał v o d y  w bo­
ku. Nawet nie wiem r, czego — bo orztz całe 
życie, to zaręczam, że nie wypił wii szklasecaki 
czystej wody. Lubiał tylko okowitę...

— A więc pani jest stanu wolnego. Dlaczego 
pani tego ud razu nie mówi?, .

— Ta w jaki sposób wolnego — skoro się
nazywam Szymonowa i to właśnie po nieboszczy­
ku? Przecie z domu nazywam się Antosia...

— Jaki im  pani zawód?
— Właśnie akuratnie opowiadał arn panu rad­

cy, jaki mi zawód; zrobił mój nieboszczyk Szy­
mon. 15 lat mnie zwodził, aż mnie tak sierotą 
pozostawił z dwoma robaczkami.

— Nic Jimie to nie obchodzi — tytko chcę 
wiedzieć, czem się psni właściwie zajmuje?

— Po co para radcą udaje, -że tego nie wie. 
Przecie, tu na wezwaniu wyraźnie moja Mańki 
przeczytała, że pan radca napisał: dozorczyni 
z pad 26 numeru. A teraz się pan radca pyta...— 
Pewnie, że jestem dozor czyni bo chyb o nie 
v tąścicielką realności.

— Czy jest rani krewną albo po vv ino watą 
oskarżonego?

— Jeszcze mi akurat tło szczęścia tylko taoc' 
krewny brakował. Mało malm swoich dziadów we 
fumilji... —

— \V takim zaizie proszę nam jako świadek 
opowiedzieć szczerą prawdę o cafem zajściu...

— O jakiem zajściu, panie radco?
—■ Proszę nami dokładnie powtórzyć, co pani 

wtedy widziała i słyszała, kiedy byia ta awan­
tura między panią Bimbabką a oskarżonym?..,

— Le-dwiem wróciła z -miasta do stancji i le- 
dwom sobie rozszmrrowaJa lewy bucik a tu mi 
powiada moja Mańka,’ Szkoda, że mamy nie było 
w domu, bo byłaby mana wkfziala, jak się ta 
Bimb ilska z Gadulskim prał* po pyskach....

— A wiec ljmi wtedy nawet w cWm nie 
była i o zajściu nic z własnego sposti zeżenia 
pawiedbieć Sądowi nie może?

— Albo czy ja komuś mówiła, że , byłasn 
wtedy? Ale mirooto ja wszystko mogę powie­
dzieć, jak to było...

— Dziękuję- Jest pani już wołna! RoH.

Praca społeczną kobiety w czterech ścianach 
jej wła nego domu.

Piękna i owocna jest praca społeczna ko­
biety na arenie publicznej. Wojna wykaszała nam 
całą jej potęgę — lecz dziś mimo wielkiego zą-

RO ZM YŚLAN 1A W IELKOPOSTN E.
potrzebowania, nie wielka' tyjfeo ojsęść kobiet m o­
że się jej poświęcić bez szkody, dla swego ogni­
ska cLsmowega bez szkody dla swoich niajblrż- 
szych. Nie wypływa jedhak z tego, by  kobieta 
która- siedzi cicho w donn; i speini* skrupulatnie 
to. co do niej, jako żony. matki i gospodyni n*-

leży, usunięta była zupełnie od pracy społecznej, 
t rzypatrzmy się ternu bliżej. Nie biorę pod uwa­
gę., że matka-, dając społeczeństwa zdrowe dzie­
cko,-spełnia czyn obywatelski —- bo tu w-shodui 
w grę jej szczęście osobiste —• ale, od pierwszej 
(tibwilf' żjjcia malcfctata' zbczyna się jej praca nad 
jego wychowaniem. Rozumną, inteligentna i ttświą 
denhitma kobieta wie, że praca to ciężka i odipo- 
w isśfeialna, wie, że, aby jej podpiąć, aby wywią­
zać się z niej bez zarzutu, musi nierarz zapomnąć
0 -sobie, musi nrzywenać cały zasób ssvcj wiedzy, 
inteligcjicji i uczucia naj porwc aby dość do celu 
zwycięsko. Każde dziecko -ti*> nowy świat —- to 
dusza, pełna tafiemnia, :pełn» skarbów., które ona 
noisł odkryć —  wydobyć — ukształtować i wpro 
wsadzić w życie. Mugi oh cioć i umieć patrzeć, — 
odgadraąć. i c o  dobre i piękne — rozwinąć, co 
zle —  stiumić w zarodku, gdyż każdy bład się 
zemści, i to zemści się niestety nie tylko na niej. 
Kobieta, wychowując swe d/Tocko, kładteio pod­
walimy'’ pod przyszłość u ar odm

Kobieta żona, w itełnj'r,T zaaca-niu tego v, y- 
rai/m —  to wierny cichy przyjaciel. - -  Zawsze 
zrozumie, wybaczy, podniesie na duchu — oceni, 
pogodzi z nienniknicmem, otoczy atntosferą ciepia
1 miłości, atmosferą ładu i porządku. Z uśmiechom 
odmówi sobie nie jednego, aby Jemu oszczędzić 
trudu i pracy, aby Im  w  życiu cotkien-nym dać 
jak najwięcej szczęścia i radości. Ona to stworzy 
w domu swoim środowisko, w którcm luiżdemu 
jest dobrze — każdy, nawet obcy garnie si? d-o 
niego, jak do słońca, gdyż wie, że tam się -ogrze­
je, znajdzie radę w potrzebie, -pomoc i zrozu­
mienie. Kobieta, która stworzy takie środowMka 
jako wzór życia rodzinnego i towarzyskiego, — 
spełnia czyn wysoce społeczny.

(Ciąg dalszy w tej kwcstji w następnym 
muuerze). ,

Wesołość i pog da ducha
powinny by być w życiu kobiety talk pielęgno­
wane, jak pielęgnujemy piękność. Niejedną z pan, 
zwłaszcza zamężnych, na której barkach spoczy­
wa c-alty ciężar gospodarstwa1 domowego — ma 
trudne życie, tem bardziej, że i każdy z domow­
ników, wracając zmęczony po pracy, dorzuci jej 
coś tm swoich kłopotów. ..Pan domu“ bvwa nie- 
raz mistrzem pod tym wzgię<Jem, do czego zre­
sztą nta pełne prawo, bo gdzież, jak nie u sie­
bie. będzie sobą. Bohaterstwem w»vrost, jest nie- 
racz w podobnej sytuacji zdobyć się na ‘^nokój 1 
uśmiech dla niego. Bohaterstwo to jednak, sowi­
cie się opłaca. Lagodrm uśmiechnięta kobieta jest 
zawsze młodą — jest zawsze pt/ez swoich i ob­
cych kochana i Ubóstwiana^ gdyż wesołość i po­
goda duszy — posiadają czar, któremu się nikt 
nie oprze.

Pranie firanek.
Firanki wytrzepać n pritcha i mutwczyć 

w zimnej wodzie na noc. -Na drugi dzień, zmienić 
wodę. wypłukać, wydusić (nie kręcić) i wygoto­
wać w rozgotowanem mydle z sodą, przeprać i 
wyjrtukać w gorącej wodzie. Na kilka godzin dać 
do zimnej wody, nae* tamie ufarbować i u kroch­
malić. NajładSmejsze są firanki suszone na tak 
zwanych „szpanach", ale tz-itBto kto ma je 
w donft — w prafniach szpanowanie firanek dziś 
bardzo drogo kosztuje — prasowanie zaś zabiera 
d-iiżo czasu i firanki -liie są tak łaibie, najlepiej 
jest w wolnym pokoju rozścielić na noc stare 
prześcieradła i r.a rid i szpilkami lub cie.iKiend 
gweżdzikami (żeby nie rdzewiały! rozpiąć firanki. 
Najpierw rozpina tsię je w czterech rogach a no­
win we dwie osoby bekaiuł. Jeżeli iiakój jest 
mały. mużraa roepi.iać jedaiw ną drugiej. — <Jdy 
wyschną zupełnie, zdjąć i powiesić w, oknach.

Trzewiki i pautoie*kl,
o ile uia|<ł zachować świeżość i kształt, nie po­
winny nigdy stać wftpotne f«b  obłooonc. Zdjąw- 
szy z diogi t'z-eba Je oczyścić »  kur w , nasmaro­
wać pastą i wytrzeć stjknmn tfo p»??-d«u. Pasty;
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do obuwia iffiyw ać w  itaftapszyuj gatunku, bo 
od tego zailaży trwałość skóry. Żółte trzewiki 
czyszaz? się pas(4 białą łub lais , 'o  żółtą a .p*amy 
btrzyną tuto sokiem cytrynowym. P o odczyszcze­
niu trzewika cytryną hrb benzyn?, przeciera się 
go szmatką, zamaczaną w mleku — młekc nadaje 
skórze miękkości i na końcu, jak zwykle, pastą. 
Popielate zamszowe ctzyńci się prószkiem lub 
kredką o  którą już przy zakuimie trzewików 
w odpowiednim kolorze trzeba się postarać. — 
Pfócienne biafe ozytś-ci się magnezja, rozrobioną 
w wodzie, popielate kredką. B ’afo skórkowe ben­
zyną i marnezj p Lakierki przeciera się białym 
kren^cm. białkiem tub przeki oioną cebulą — na­
stępnie miękkim gateankicm aż do połysku. Roz­
puszczony wosk biały z przymieszką sroaJou daje 
Jcbrą pastę, odświeżająca laitier.

Złote pantofelki pociąga się zaporr.ocą pen- 
dzelka specjalnym rłyraem — o ile możności jak 
najrzadziej — bo od farby za:wartej w płynie, —  
pęk.a delikatny pagórek.

Chcąc bardzo poplamione trzewiki uczynić 
zd »b<emi do użytku, musi sir je potarbować na 
czarno. W  jesieni i nąi wiosnę caesto wracamy 
do domu w zupełnie t

Przemokłeś! obuwiu, 
z którem trzeba się znow inaczej obchodzić. — 
Zdejmując je, uwaiża się, atoy nie załamać nosów, 
następn>e trzeba wróżyć je na prawidła lito wyp­
chać słomą czy papierem 1 postawić tak, aby do 
podeszwy powietrze rrtiaffer też dostęp Nie wma­
wiać ani do rury, ani na ciepłej kitctom. Nin zat- j 
pełnie wyschną, nasmarować lanoliną, gdyż jest 
to iedyny tłuszcz który fączy się z wUg-rtrr. 
#kórą. Buciki sportowe, aby byiy  nieprzemakalne 
natrzeć roerjuszczoną parafiną z benzyną (nie na 
ogniu) podeszwy lnianym olejem. Aby trzewiki
wysukie nie pękały z tyła przy wtfaesanin i zcłej 
rnowaniu rc-zsznurować Jo wo!no. Sznuro.vT.dot 
przy czyszczeniu pastą nie smarować gthtż łatwo 
rwą się i brzydko się świecą. Katódy powinien* o 
Ile możności, nie chodz;ć staie w  tenr sametu
obuwłti, bo nie zmieniane bardziej się niszczy i
"'yckodz* z fonrry — natomiast gdy postoi d-va, 
trzy dni na prawidłach, wraca do formy.

Ryby
w osa tu d . J.iiadi pokazały się na targu (w ryn­
ku) ryby morskie x  Gdaó^ia, łapacze i kabliany 
n 1.70 kg. umiejętnie przyrządzone nie ustępują 
w  smaku rybom rzecznym. Kupuje się je na
dzień przed użyciem, sŁrapfa się je srfciem cy­
try'nowym i okład* gaszonym węglem drzewnym. 
U pgiel — jat wiadomo —  wyciąga wszelki nie­
miły odór. Wypłukaną i nasolona rybę przyrzą­
dza się już tak z wy oz. Może być smażona, stu­
dzona lub w  sos>e dobra też jest w marynacie.

215 Ejc9.o s a .3 r.
Wdłi-jk wyHIadniKlem mody. — £jza!e Wieczorowe i szal sfsocerowe.

1 Ola naszvch oa-łdw.
Dwa piękne, duże, wymoczone śledzie oczyś­

cić ze skory i ości, poucraiać w zgrabne kawałki; 
2—3 kwaśne jędrne ogórki pokrajać w talarki i 
wymieszać z śledziem. Ubić filiżankę ćfcbrej 
ku aśnej śmietany, oodając do sm sku lekkiego 
octu, łyżkę kaparów, łyżeczkę oliwy francuskiej, 
nieco musztardy i cukru, parę kropel „Maggi" i 
iedaio kto dwa przetarte przez sito żółtka. Śledzie 
i ogórki wymieszać z sosem.

Podctonio robi się tak ulubiata przez Panów 
sałatka francuska* za która w handlach śniadan­
ko'.!. j ĉh tyle się płaci — tylko zamiast śledzia 
dale się fzrnkę krajara w  kostkę a zamiast 
ogórków — kto- woli łagodniejszą — marchewkę, 
ki ajamą w  kostkę, ugotowaną poprzednio w rosole.

Maczeto? redaktor; 
B R O N IS Ł A W  L A S K 0W N IC 1C , 

OtipowśedrHtay r  a k t .. . 
JOirF KRZESZ 1 CFOW*,Ca

(?) Wspaniałą „nowość" zaprowadziła moda* 
są to szale i .stanowić .rudą uzupełnienie toalety . 
Jatk ongiś .szale pań % epoki ernpire‘u tak i -tamę 
obecne wysazują nadzwyczsijną rozmaituisć. Zrrn -  
n» dotyczy głównie sposobu noszenia takiego sza­
lu. Dama z epoki empire‘u zarzucała szał na ra­
miona podwijała z lekka u przegubu łokci a1 koń­
ce opuszczała u przegubu dłoni. Z ramion zsuwał 
sie daleko, zręcznie przytrzymany u przegubu 
Irkci i piąstek.

Do sukień w stylu empire, do pantofelków o 
wysokich korkach, zmuszających panie do drob­
nych kroczków, takie nos tenia szalu było stoso­
wne. Dzisiejsza kołrieta posiada ożywione ruchy, 
wygimnastykowane ciałc poruszać się chce swo­
bodnie. Dzisiejsza kobieta nie ma zamiaru pamię- 
cać o tent ciągle jak przewinąć u przegubu ręki 
szal. jeśli się zsunie.

A więc moda obmyśliła inny „josób przystre-j

Jenia również pełen wdzięku, bo wdzięk stal się 
teraz wydadnJkiem mody. Kobiecie przebaczy sit, 
jeśli mtładiPt, aie musi mieć wdzięk. To nawę. 
więcej znaczy, niż piękność.

Rycina nasza daje pegladow ą lekcię, jak no­
sić należy modne dzK szale.

Rozróżniamy tutaj dww roedzaiie; te, które 
Rozróżniamy tutaj dwa1 rodzaje: te, które 

noszone .są; c o  wieczorowych toalet i te, które 
Szal I. do wieczorowej tuaiety jest z woalu 

zahaftow anego złofemi paciorkami.
Szal IL z crcpe de chine‘y haftowany pedlami. 

Sza’ III. do sukni spacerowej z crepo de Chi­
nek w wiśniowym kolorze, haftowany w kwiaty 
jedwabiami w stonowanych, ciemniejszych kolo 
radl. Zakończenie z frendzli.

Szałe u dołu ryciny są z tiulu koronkowego 
czysto przetykanego perłami luli dżetom, czasem 
przygnie się maleńkiego kolibra 4 boku, albo da 
zakończenie ze strusich piór.
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a O G Ł O S Z E N I A
Specjalista chorób we- R a  ^ l r U ( O A D 7  
ter., Icosriil, skórnych l a l  i  I .  *  '  -
t>, Sokund&r. zp’tala pow., Lwów, SłoW~ckn go 4 
Jiaprzeciw rjłó.y poc :ty). Leczenie plam, brodawek, 
jyfoiów, eietctrolizą i lampą kwarcową. Tc! 16 -61.

16147

Szpitala pa '‘tt. Dr h u  BROpypKII
- r d y n u ie  v  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  i w e n e r y c .z n y c n  d l 

kobiet — WatO~va 11. *5990
Spec] t l i i t  s .órnyrh i wen rycznych
V * M  # t A |  R M B I H  b . e l e w  k lin ik i ivte- 
U r  b y  l a r .  1  E M  d e i .s k . i b e r liń s k ie j , 
irci. 1 0 — 12 i 2 — 5 , K r a « z « w s k l a g »  3 .  T e l. 3 1 -4 9 .

M m .

S k a r ż  c h o r ó b  w Ł N t R Y Ć z '  i s k ó r n y c h

O t ,  N A S ? B  (nad kaw iari.i^ (  _ n 
ra in ą ) o r d y n u je  o d  8 — 9 i o d  1 2 — 6. —  T et. 3 ' - ' 0 .

14131
5 ■ ■ a ta chordb skórnych I wenerycznych
m  «  L A U Y I  1Ć T E III mata- v  BerUals
s « i l » |  f  y k s t u ^ k a  3 1  ( r ó g  S ło w a c k ie g o )  L e c z e n ie  
w ło s ó w ,p la m , z n a m io n , e l e k t r o l i z ą ,  iar.ip  ,  k w a r c ó w  ą,

« l * 7

pecjalista choróL wenerycznych l sl Jr:« rej 
J A a a  |  L  [t fr f  i n  b . a e l  a n d . s z p ita la  » s e d .
l i r *  r  y *  if  n w «  - o r d . .  1 0 1 2  i-*.
n niedziele 9-1. Lwów, A s n y k a  1 (róg Pińskiej).

16365

Kalia risze frafiló zakupu!
S i M a n b l  gatunek doborow y, por- U n n n  
1 l f f l i l n l  tjery, chodniki, dywany, a w S o ł^ J r  

m alerje mebl,, 1 atnisze, linoleum, narzul y t>a otom ai.y.

O t o m a n y  Kanapki d i -k *d. M a ! e r a c s
P, T. U rzędnikom  i t. p. dogodny  kredyt po cenach 

gotów kow ych . 731
E. H A C b E B , i jm d w , S O B tóS K łE O O  U

fr  —Cr--»—C tr rrłt
vw l v v \ r «

dadszedł towar 
pierwszorzędny 

zagraniczny
I antiszo 

mtstoZi* m msuat i±£!
p o le c a  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  M A G A Z Y N  M * iB L .

Sieil (SpWa Mw. Dl. HazUMia 28
034

J N A t f Y  i  U L U B I O N Y  S f i O D E K  ' 0 0 1

' toiJS fiU R U lK m  larki * d t S L H i

n i a  dala.
dl I tiM 

M l 
fitaa jjtli

ritojn.

w apla&adi
I flijrttŁ

3 r o „ z u r y  o b ja ś n ia ją c e  w y s y ła  b e z p ła tn ie  L a »  
baraiorjum  t e i c t m l  Krd^evr-
aka 4a U , Odrny £li ill. oój

BUDZIK
5 zl.

N E R P S Z f t  R A T A

p rx a d r> 3 ja ~ny z2-!otn i 
g w a r a n c ją . ły m te j fa b r y .. i  

junghan ».
Pdsfę^ne PWłR RjlTY
C z e k i e m  P. K . O .
w y s y ł a m  i f i T Y S H . f l l A s T
z a  z a l i c z k ą  5  z l -

MKRYAN DAIhWSSG
Lwów AKAJEHICKA 23. 684

W O LN I P 01A 9 Y .
POWAŻNE chrześcijańskie przedsiębiorstwo handlowe wc 

Lwowie, poszukuj* panny pi Mącej biegle ha tms»ynle, — 
Koajomoćć bachalterji konieczna Oferty z  podaniem ws— 
maków do A dra, W rfo j pod Nr: 577. 16111

SŁUŻĄCA do dwojga osób potrzebna od 1 kwietnia: Ulica 
Gołąb* 6, drzwi 5: 16358

PRAKTYKANT włod&zy 16 l*t « dobrego domu. narodo­
wości polskiej, zostanie przyjęty do handlu gał —papie­
rowego ora* zabawek Artura M Mierą w Kołomyi. Wikt i
pomi&%xk*ofci otrzyma a pryncypaU, reaztę od rodziców 
lub opiekuna 961

POSZUKUJE sio młodej Francuzki do pięcioletnią dziew— 
czyn ki Przedstawić 3—4 Albinów*, Tarnowskiego 20,

—  ------  ------ -------------------------------------------------- 16258
KUCHARZ ZDOLHY, UCZCiW Y ZNAJDZIE POSADĘ. T :

' POTOCKI -  UHRYŃ P. C Z O R T K Ó W ,______________946
KRAWIECKICH robertników (dobrych) do pracowni przyj­

m ę - zaraz; Kosik. Zirnorcrwicza 1. 3, 16227
ZDOLNA podręczna nuądaiarka zostanie przyjęta, Gn»crt ~  

Fredry 9.----------------------------  ----- - 16240

BIURO, Rynek 29 poszukuje starszego lokaja oraz poleca 
wszelką doborową służbę. • 16246

PRAKTYKANT hącdl: do handlu galanteryjnego Stanisława 
Mafwalda, Lwów, Sobieskiego 9, zaraz potrzebny. 16101

ZDOLNA samadiielua panna do sukien potrzebna natych­
miast: Pracownia M, Kozłowskiej, Lwów, Akademicka 22; 
I : piętro; — — — —  —  16185

KUCHARKA potrzebna. Zgłoszenia do dyrektora fabryki
sztucznych nawozów (Kościami*) w Zmtisieiiiii koło
Lwowa — 16183

BIURO M.ARJI N1EMCZYNOWSKIEJ. LW ÓW , PLAC AK A 
DEMICKI 3, TELEFON 1361 poleca doborowe siły nau— 
czyciel&kie,* Francuski; Niemki, froeblanki pielęgniarki nie 
mowląt zarządczy nie, kluczłnice kucharzy ogrodników — 
służbę wszystkich zawodów, oficjalistów gospodarczych;

— — - — 1 ' - ■ - 16176

ZDOLNA hafciarkę do białego luftu przyjmę do domu -  
Słoneczna 15, Ii: p : I :  drzwi na prawo. 16361:

SŁUŻĄCA do wszystkiego, umiejąca prać i trochę gotować
potrzebna zaraz. Nktbielaka 9, i :  p : na prawo. 16341:

CZŁOWIEK młody z  kaucją 2Qf) zł. otrzyma odpowiednią 
posadę Zgłoszenia w  biurze l>z!ałyaskich {>. 16343:

SŁUŻĄCA do - wszystkiego z  Świadectwami do dwojga osób 
> pritraefan:1 Supiiiskiego 6, H: p : "  16344:

POTRZEBA małego chłopca do posyłek. Zgłoszdpia: Che-— 
miofizyka, Koi»ernika 9, II: pi 16314.:

CHŁOPCA, do posyłek i posług w biurzd potrzeba zaraz; 
Zgłoszenia: Pp.lski Glob. Kołłątaja 8. 16350:

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna. Syksłuska Nr: 48 -
lewy parter ~  16348:

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna. PiibC Bernardyński
Nr. Z Dr: Schwk}zer. 16300:

KASJERKA zu&adzie timieszczenie. Lwów, uf; Pańska 21 — 
A : Zannhefli i Ska. 16293:

MANiCURZYSTKE poszukuje Ityzipr Poleiacr I Klein, Pfac 
Akudemtcki 4 16304:

NIANIA dobrze polecona do dwuletniego dziecka na bardzo 
dobrych warunkach potrzebna. D r: Penzias, Sykstuska 56, 
parte,* — 16330

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna. Sykstuska Nr. 44 — 
drugie piętro na praiwo. —

FRYZJERSKI pomocnik potrzebny zaraz. Stawiarz, L w ów  — 
plac Bernardytiskl J. 16327

BONA do 4 —It^ni:H dzrJwczyuki . poszukiwana Świadectwa 
wytjjagane. Asnyka 6, 11: p : na prawo. 16319:

MĘŻCZYZNA, Poluk. zdrowy, młody, wolny, lub żonaty 
bezdzietny; zostanie 'przyjęty iako woźny do solidnej 
większej instytucji. Uzdolnieni w pracy introligatorskŁj 
mają pierwszeństwo. Zgłoszenia z ,dok radnym opi-tem 
przebiegu życia i podaniem wyraźnego adresu kandydata 
przyjmuje do 31, marca Adiu: Wieku Nowego pod DOBRA

.: >P05A'!>A — 16138

FOŚZUKUH; posłngaczkę na przedpołudnie, iiałperu. ulica 
Koperniku 26. 16337:

MANICURZYS-TKI poszukuje Masłowski. Batorego Nr. 14 — 
Pierwsze miesiące na st*4ą «ażc, nastepnie o* procent. 

— ♦ —         16318

POTRZEBNA panienka do w reżkow onia . Długosza 33 
U: p: Laiwtau. — 16315

PRAKTYKANT, j  ' ukończoną 4 -tą  k!: gimn: posiadający
rodzinę we Lwowie, znajdzie umjes7xzenie w  DrogueiJą 
Pttrisera, Lwów , Janowska 2. 16358:

MAGISTER farmacji poszakiwany dla większej apteki 
lwowskiej od połowy maja Zgłoszroła: Mr: Stein, Lwów 
Ochronek 8. 16310

SŁUŻĄCEJ do wszystkiego poszukuje się. Sykstuska 33 
U. piętro. — 16308

POSZUKUJEMY praktykanta s lepszego doow. Picrw&zeń -  
sttłwo mają x branży konfekcyjnej. Viennapoł —  ulio* 
Łyczaokowjka 7. 16364:

APTI^KA lwowska poszukułti rutynowanego laboreat* kn— 
wali*ra lub służącego, ,dobrc poleceni a: Zgłmwenta Adm:
Wieku pod „100“  16373

POSZUKUJ*! się vamuę z kaucją (*o pro-
wa^Ucnia Jciisy i kstąAknwania- — Mleczarni 
D w o u J c a  H e n u  4 . 16375.

M A Ł Z I^ITW A
STEFANL\ Z. Pr oazę doklswlnielszy adres, gdyż reKtantc 

tak nie doręcza. Zgłoszeniu pod ADOPTACJA do Adru: 
Wieku Nowego 16370:

RC1MAIT3.
ZDOLNA .aassi: s!ka i afc»szerL» [>oleca s|(j W. Puiiom I 

wrzyitriilo ifcmiwlcniaj ul. Slodov»* 4 Topdiiitki. 14601'

TYLiCO u firmy a. Cwfiwrski. L./ńw. ACMkmlęka 21 • - 
nabyć- i lożna ii u  ao fasowania 1 bard, > sollrW w»j-oby 
% blachy, jak wanny, wanitnki, balie, baniak' nasi a— 
dówki oraz naczynia emaljowa«ie i eal Jteryjna no c. -  
nach ur uctf umf ir kowanj ch. 1524.

HAa“f .(iMIUM cfuzo lub nrale y , tnenle aa fortepian lub 
pianko ł  ewentualna dopłata. Kolesia,. Sykstuska io 15y03

fRAOOWNIA pozlotuicza, Lwów, Modorowsklego II. —
vAL»nuie rany stylowe oraz wszelkie roboty itościCrcI 
: łonowe w zakres loztojilctw. wchodzai-e Zglószańf* 
listowne: Wulecka 8. 15957

Błżufepl% -  firfcy sreSirne
nap awia t5nio, Łzyb^o i naisolidn'e] 

w  n  J f Z E K  -  Łwó' t, f i k i - . i  ,s ;ka 6 .
I40

TARTAK I a Ltwandówce pou Lwowem przyjmuje kloce do 
przetarcia Przeciera rćwniei na dykty. — .W aJomosć 
Rlliudustrla, Lwów. Fredry t .  931;

PRZrSTAPfĘ 01 laki-y.-orwitk rotereaa. z kapitałem 1JOO 
■ (tysiąct zip1 Wiado ość z erzec,„ośi w sklen - P : A: 

Paszkiewicza, Na Bajki 17. ińyo;

AKLSZrlRKA Orzechowska przyjmuje pan;d, niezamożnym 
ustępstwo. Sadównick.t 27: i„|7 ",

AKL'SZCKKA Sekuła przyjmuje panie; OródeCLa 40 I. p:
     —  !603'i
AK'iSZLRkA LUTKOWSKA z Warszawy przyjmait panie; 

Asnyka ». drzwi 2 tp/i.-

AKUSZRRK* s-m otiu prz-jowi" »amówlenia; Józefata 3 — 
parter, lięttschman.

ZA POŻYCZENIE 10 tysięcy zl; dum jednei osobie lotto-  
lickicj . calt utrzymanie, n- interes zapewniony l/ntowa 
uatrtii. Zjjtpszenia pod POŻYCZKA do A dr.. Wieki 1607;

ZA poż.czcisio 10 tysięcy zl. dam ednel e»obit katolick
caJ, utrzymanie ua interes zapew lic y Lutowa ustna — 
Zlloszenla do Administracji pod POŻYCZKA. lftWl

AKUSZERKA saruotna S asiow pizyuriujc Panie ul. Barto -
sza Głowackiego nr. 8 parter. 2 drzwi. 15285

WANNY, wanienki, nasiady, balie iip. wyrób solicmy; erny 
niskie — oraz wykonuje wszelkie robott b,.dow'.ane. P ra ­
cownia blacharska Stanisława Bukartyka,' SKarbkosyska 18: 

    , ---  . )t2rl.i

WYDZIERŻAWIŁ lub kupm cuki rnic we Lwowie lub ua 
prowincji. Zglc u sma ocd CUKIERNIA do Admibistracii 
Gazety Poraijpej LwCw. Seuatorska 6. 971

AKUożóRKA WAGNłsROWA przyimujo zamów leni,. Ulic* 
SOBIESKIEGO 30. pnrter. 14137

AKUSZERKA przj iinulc ranie oraz zamówienia — nlexa-~ 
możnym ustępstwo. .WAŁOWA 27, uarler. 1411

5 ZŁOTYCH Icaprluszo damskie przeraibU Salon mód. ulica 
Zrbllklewlcot 43. !•; u 1S3W:



„WIEK NOWy* Nr. 7129 z dnia 29 marca 1925

POSZUKUJE spólillm & ijcii-łii I  '  Mtałem 1005—3X10 
dolaró' .*03 DOBRY iTSTEI.rS lo Adm: W ieku. 16339

ł  ,AS1 O k:ich<tinc pierwszej jakości. kJlo a 3.50. —  Ulica 
Tcdwlcka 6, od JO do 11 u dozorca/ni, lo31 1:

POSZUKUJE panie z koncesja krawii.ka. Zgłoszeń! list: 
ood STAŁY iOCHCD do Adm: Wicka. 16391

POSZUKUJE rasowego Dobermana samca, branżowe’ maści 
u!a krycia takiejże saki. Zgłoszeni.: Ta,newskiego Ad 
I: p: na lewo. miedzy 3 . 4 popol: - 1" * t

MIESZKA3I131 I SKL3.PY mmM
200 D 0L A R 0W  dam z* wyrobienie tai posady Brz ,Jnlka 

Zgłoszenia pod DOLARY ca Adm: Wieka. 15950

SKLEP obszerny przy ulicy \-alowej U  A na większe 
przedsiębiorsrw a do wynajęcia Ltiormuje adwopit L.-win 
temze. —  16183

POKÓJ dla dwóch panów, małżeństwa bezdzietnego ca­
łym utrzymani m zaraz do wynaiecia, wchód osobny: — 
Grunwaldzka 1 1 A, parter; 16174

POKÓJ z utrzymaniem do wynajęcia Kroi. Jadwigi 22 drn -  
gic- drzwi na le*wo w pow6 'zu. 16203

WYNAJMĘ pokój Ironlowy z konilorK „i z  o .ol.nem 
ściem z calem h rzyi. iniem. nriń he :nió urzędnikom od 1 
k« ietnia. T.styńska 27 parter p r a w y . __________ io2T/.

SZEŚĆ pokoi, kuchnia n; iwyżsry komie ri, syster.. k»n ta -  
rzm  y, cl.gancka ulica, S ftdmieście do wynaiecia. 1 Tle— 
ktant ze-' cc pogat swój pełny adrs za' 'ód. Zgłoszenia 
pisemne pod PLAC MARJACKl do Administracji W

POKOJU z kuchnia lub bez poszukuje bezdzic u mafii u -  
niwo Listowne por SPOKO TWY do Adm. Wieku. 16,145

MŁOUE małżeństwo poszukuje 1 pokoju nieumebiowanego 
z użyciem łazienki zaraz. Pod J: B : do Adm: Wie*u
Noweto, — — __  1614

POKÓJ I kuchnia do wynajęcia od 15 swietnia. — Nowe 
Znic ieni zy głós nyn tone. Nowak, malster korni -  
niarski. — 1,1

POSZUKUJE mieszkania 5- f  promowego w cen*.n miajta 
najchętniej wp.ost od właściciela: Zgłoszenia do Admin:
W ^kii pod L : S : S :_______________________________ 16117

POSZUKUJE pokoju umeble-wanego w śródmieściu. Zgło­
szenia pod UMEBLOWANY do Adm: Wieku. 16347,

POSZUKUJlfi pokoju umeblowanego z osobnem welśclem —  
blisko śródmi ścia. Zglosgeiua pod SOLIDNA do Adrain' 
Widku Nowego.     16346

POKOJ duży Irontowy z osobnem weiściem dla 2 ni ów 
qd zera. do wynajęcia. Piotra 1 Pawła 21, 11: piętro —  
drzwi 22. —_____________________l i 2? ! ! .

AKa DEMIK poszukiwany na mieszkaniu za lekcje B t u . —  
Dckerta boczna 3- 16317:

r  . PC SAD POSZUKpift. ESUT

1 3 U B I  J K ©  I Z N a L ! 2 ! 9 N ^

DNIA 25. marca 1925, skradziono Janowi Rusinowi ze 
Skniłowt, p ow : Lwów, klaczką dwuletnią szpaczkę, łysa 
ogon b ia ły ; noga ty h u  lew* w kostkach biała, ktoby 
o tiki ceś  wiedział, raczy dcaieść za nagrodą: 16323:

UNIEWAŻNIAM książeczkę wciskową na nązwisko Wła­
dysława Gnwera P: K : U: Stanisławów: 16301

ZAWADOWSKI Michał unieważnia legitymacje Nr: 266 — 
fabryki ARMA —  16290:

ZGUBIONA książkę wojskową na uazwisko Zechowicz
Teodor z Korbacz —  tmiewaimam. 16349

z u s ^ j s & w n  ?  r . u /  a  i & a w  

SZESCWYG. KURS KROJU
m \ i !  A  fMSSIEBI!
H E IE H Y  P IE T R A S a fetS rS K IC J
k w a u fik . n a u c z y c ie lk i  s z k ó ł  z a w o d o w y c h ,  r o z p o c z y n a
się z dnie o 2 Q, m a r c a  w IN STYTU CIE N liU K .

„ECOLE RcFO i*, uh Pańska 14.
W p isy  i in form acje codzienn:e od  godz. 11 —  1-szei 

i o <2 4 — o p o  południu w  Instytu ie. 16357

UCZEN1CA Konserwatorium, rutynowana pianistka, udziela 
lekcji gry na fortepianie*: Zgłoszenia pod PIANISTKA do 
Adm: WMsu Nowego: 16170

WPISY na KSIĘGOWOŚĆ pojedynczą i podwójną, rachunki 
kupieckie, korespondencję przyjmuje się od 10—1 i od 
4—8 godz: Równocześnie na stenografię, pisanie »a ma­
szynie, kaligrafię. Dyr. Rutkowski, Zy bił ki cwicza 41 811

PRZYJMĘ uczennice na kurs modeiwslw*; ol. Piekarska IA
M,,Mery“ ,  — 853

MATEMATYKI, geom: wykreślnei, uczy naucz: gimnazjalny 
Warunki przystępne Batorego 34, IV. p. — codziiticic 
0|d godz: 3—4 popol: 16371

S M ®  K U P H 3  1 f*a S S I  J .%2 IM M M

B ł ! ! U ” e’ P0-rtiery> dywany.
■  chodniki, m rtcrje  m eblov v —

fc lc c a  nejianie} 16354

K » *  ; Ł i » 6 « ,  u l  K a p e i t o i f e a  4
B lG flł 0 1 1  L U I i ł O i t t  tylko naprzeciw  o ę c o w r ) ia .

SYPiAI NIE Jadalnie pokoje meskie salony otomany m: teisi t  
sofy do srania . P : pole-., -a ; . nici nracownia iapicerska 
Leona Matwi.iowskiefo, Lwów. Chorążczyzny 29. 16177

SPRZEDAM motcr.ykl dwu cylindrowy PUCH aa ój żlp:
Listopada 17, sklep: 1ÓI26

KLATKI, klatki, klatki dla kanarków, T.-anietiki Świeży
transpor*- P. Re-j^chner: Legionów 37: 16161

ZDtlLNY uczeń VII kl. gimn. poszukule posady bi ir „» .F O R T E P IA N  kró ui. krgyżowy, maJioniowy, picrwsiorzcóia 
lub t d która> /  mu “-umożliwili dale* Studia. Zglttozejiia marka sprzedała ta 1.650 z ': Łysakowska 57, oficyny, 
Adm .'W ieka Nowego pod ..OD GODZ 14.“  9102 *- mina

OGRODNIK watzs wnik, oranż'Trbtik, sadownik szuka po­
sady; r.anciszefc Składnik, Kamionka Strumi. ■■ . 970

PlWO'VAR który umie wszelkiego gat ika ni w; wyrabiać 
i podług ryczdtia uoszakule posndy i iko kierownik bro- 
.aru: Antoni Bllgercit, Zamarstynow. Króla m m , S0

I: piętro: — 16104

REALNOŚĆ z ogrodem przy ul. ŁyczaL.jwsXle} zór..el -  
sprzedim. Wiadomość: Rynek I: 21. sklep: 16107

DOROŻKĘ pólkryu, kkkq w doorytn stanie 1 duży gra­
mofon z dobrj nJ płytami kuplę. Zgłoszenia: Koper 3i 
pensieił AMUTA pod DOROŻKA 16112

KIEROWNIK tartaku, samodzielny, posiada ep »m ’a —  
•zymsty. obzooiomiony kl. irie z ,ra-P  ilącla drzew* 
miękkiego, Pola11 wiaclaiacy tęi ykif ni rolsklm. , 
niemicicliim, węgierskm I rumuńskim w sJawtc I płsnuo 
przebywał dwanaście lat m  granicą * powodu braku zn»— 
.omcśei poszukuje jakakolwiek posadę. Laskowe eg o— 
zenia piseu ne pod M. H. 32 ’ Vie* £  _________ - -1*

DAM CZTER’ MF.TR’, NAJLEPSZRJ GRANAT0WŁJ MA—  
"PJI 2 WY1 OF1IEN1E OSAD1 INTEL. PANN.E Z  

'  KOŃCZONYM KURSEM BuCHALTERJl, PiSZAC Ej NA 
MA YN1 I LADNEM ^ M Ł K .  M IE J K O W O ^  ° B » D 
JłETNA ZGŁOSZĘ? IA U ST  DO ADM. WIEKU POD 
„LAT 21“ : _    _ 1'“ &

OSOBA Intel , praktyczn i w gospodarstwie, zna się n: 
ku hni, fni ło ’ rymagaiaca. szuka posady. Zglo-^enia 
list: do A Inr: Wieku pod S : K:___________________ 1' ^

MŁODA lepsza osobu przyjmie posadę do wczystUego —  
nrichę-niei u adwekaża w okolicy ul. Brajerowskitj. — 
Zgłoszenia list. do Adm: Wl.ku pod WTKTORJA. 16297

STARSZA intel: łreblank. izraeli:ka z szyciem — doTize) 
poltcona po zakuje posady Łaskawe zgłoszenia do A.'m: 
M itk" pod )G 1 I63J2:

Mf ODA, muzykalna pannu poszul.jie pos-di —i Zarzadu 
dom . Zgłoszenia pisemne rod WRZOS do Adm: Wieku 
Nowego. — _____ _______ _____ _____  16305:

15—LETNI chłopak, zna początki i ma _doluo«ci a r . u_. 
ksrstwa, uragni-j dosiad się do malarza ua j V Ishkolwi- K 
'yariinknch. Łasuawi zgłoszenia pod A.RTYSTA dc hdmm 
Wicku Noc.ego. —  16329:

PANNA *  trzy’etnia prak1yką aptekarska, pi zica na m a -  
szi.iJc. poszukuje lakakolw ii . posadę w nrMscu lub na 
wyjazd Zgłoszenia pod H. \v, do Adm: Wicku I632D

FOR 1'EPIAN I PIANINA krzyżowe praedam. Cena h pi' i 
r,m .y '-a ; Kopernika 26, parter: oficyny; Skłeniarski 16123

SPRZEDAM używany raglan 1 ubra la na dorosłego oęż - 
uzyzny. Wladonośc: Nciciarma, ul. Piekarska I: 18 16159

PIANINO krzyżowo plcis, szorzędnej marki sprzedam, Pre -
izel. Pań k i 17.      1606

BAMBUSOWE łóżeczko dziecinne tanio sprzeoam: "icho -
w.cza 17 II. p, na prawo,_________  16289

SPRZYKKI dla przisylek poczto ych i siejowych tanio 
!o nabyclp w składzie papieru i galanterii I eona Piopsta, 

pbc Mariacki 3.   16286

PIEC nóećziauiy do taglenek. na węgiel w dobrym stanie 
zrraa do Si-rzedrola. Dzialińskich 7. 16210

SPRZEDAM tamo palto V.iu.en e na jedwab',, 2 zi
żukic. k ipiizcika na led żabin, buiy z cholewami b >ks: 
ubrania i inne rzeczy. Długosza 33 1, p, na prawo od 3—5 

    _  16217

KASA National praw iu . owa do sprzedania w warstacic ma­
szyn '  pisania W . Sawsryna pi. Smolki 4, 16213

SZAFA oszklona cz:er,,ine'roua z  szidłaćami. Ścianka ouz- 
1 lotto cztoroinctrowa tanio do sprzedania, pracownia -rbu- 
wia, Ruska 3 .  J __________  )r>23ti

KINOM E kompletne urządzenie w b. dzo Jobrym stanie 
apa Ernenuna, motoi i dynamo śimcusa do sprzedania 
Zgłc izenia do Administracji pod KINO. . 16127

SPRZEDAM parcele 400- MŻili w Zimnej Wodzio i rz -,i>cji 
kolejowej w ludneni doIołcuIii Adres do Administracji 
Wi. KU pod ZARAZ. '_________________   _  '>249

FORTEPIAN krótki, lub ,i_nino Kupię. Go*ówk» Kores -  
po drntkL, Nowacki, ul. Ma-.atiera 5. i6P43

Z  POWODU w ir -d  ■ tanio sprzedam willę wol i z osro- -
dem, stajnia nn Kl mireOb-, Bariosza Głowackiego 17 —' 
naprzeciw Soknfa. Wiadomość na miejscu. Kuligów.czowi i 

— — —  — ,3156

DOM o dw „ b pokojach dużych i kuchni pieue Jaaiłowe. : - 
wni e. so'idnej budowy do sprzedania bib zamiany w VI i 
di.elnicy, Krupiarska 29 16020

MAM okazyjnie p-ztdać kilka v,agonów prostych świerków 
loco stacia, ędainycli na aiokwie, rygle. laty. parka y —- 
drabiny tak. e w różaycb ilościach ewentualnie z dostawi, 
iHiŁ.ui do l wów i tiadomośc: lsnries obek •tttpjf
ś-kniłów poczta Kulparków. '591':

FORTEPIANY, pianina, pierwszorzędnych fabryk, prauE 
nowe Fisharmonie nowe, znakomlte w różnych cwi.»clł '
spr: jdaie, kupuje mienia —  tylko gotówką Hanak. A
Pańska 21. — )590p

J Y Ó ZK l, K O Ł Y S K I, Ł Ó Ż K A  O ZIE- 
-  C  Ę Q E . KOSZYC R-

M  5 KI , O L B R ZY .h /I W Y i ó  R. K A .'-  
'  TaIJIF.J ,3 O i  E G A  W Y T W O K  

» .  K C jrJ i^  J Y lC Z A ,  
L w ó w , D A T O R E S i  I 4  

16353

PIANINO caarne z  powodu wyjazdu sprzedam. Jaworska — 
Lindego 3 \ć994

FORTEPIAN krótki do sauki do sprzedania. Fermanuka 1 A  
II. p. tranek na lewo 1B996

FORTEPIAN krótki krzyżow y f maszyna do pb.ania — 
sprzeda Sitlnowa. Rappaporta 11 A, I: p: 15997

SYPIALNIA Jąsnn, mało używana do sprzedania. Sidor — 
fabryka mebli, Lwów—Zamarstynów, Ogrodnfcka 5. 15907

SAMOCHÓD pół—ciężarowy FJAT na pełnych guniach — 
w dobo ni stanie okazyjnie sprzedam. Zjrloszcnia z Rrz«z— 
rości w  cukierni \YP. Płtoiaja, Łyczakowska II. 15914

SIATKI do osrcdizel1! i druty poleca: gM. Klerski, — Pasaż 
Mikolascha — 15963

SPRZEDAM nowe buty z  cholewami nr 42. — Zgłoszenia 
z grzeczności Zyblikiewicza 41 drzwi 8 od 9—1 i 4—9 
godziny.   — -  16026

DOjM nowy, 4 pokoje wolne i 2 morgi ogrodu za rogatką 
Gródecką, sprzeda: Kościuszki 8, dozorca. _ 16328:

KUPIE parcelo 250 sążni na raty Zgłoszenia pod ,,250'* 
do Adnt: Wieku Nowego. 1632C

P1ATROWA kamienica o 12 ubikacjach przy ul. K rzyw ił 
1: 12 tanio do sprzedania; Zgłoszenia tub 1000 DOLARÓW 
do Adm: W itku. 16324:

SPRZEDAM dywan perski antyczny 8 metr: kw : — obraz ’ 
Dobrowolskiego i linoleum przedwojenne 10 metr. — 
Mi rkk wieżowa, Lelewela 17, dozorca wskaże 16322

KUPUJE staro ubrania męskie i rozmaite rzecz-y, Kntik* 
pocztowa wystarczy — p*zychodzę natychmiast. Lwów — 
Ormiańska 19, Grosstern. 16-300

KRÓTKI fortepian w dobrym stanie do sprzedani*. W arztł; 
$ w : Anny 3, II : p : 16330:

KUPIE we Lwowóg tostmicnicc z  wkładem do 6000 tdolarów 
gotówką. Zgłoszthia petł POSPIECH do Adra: Wieku 
okazaniem kwitu inserat. 163-M:

E  p  - 95 m i-g  —  niedałeko
o  H  Lwo^a, w kulturze, in-
w en tirz , zasiew y, ła. n j  budynki, U© sprza* 
danir. zaraz. Cena kupna może być zapła­
cona d o  roku za dubrern ZŁbezpieczeniem . 
Zgt sz^nia „Z  K. 12“ do Adm. Wieku. 15&Ł5
SPRZEDAM -okaacyinie śliczny wiedeński ŵ óack na gumach: 

Paafeń^ka 12, od 3—5 popol. 16340

BIURO A. WALCA, Działyńskich 6, sprzeda kilka ma,— 
iątków od 100—600 m o r g , kilkaaaście raniejvyych gosp o­
darstw wiejskich od 10—60 m erg: — kilka renttm iych 
kamienic, oraz kilkanaście realności mniejszych i placów. 
W ydijcrźaw i kilka majątków' i młynów wod.nych 
rozmaite ponjitłszkania. 16342:

SPRZEDAM „F crd u ". Ulica 
od godz. 4—7. —

Lw oskich Dzieci Nr. 10
i Włt-

SPRZEDAM ławę rzeźnicką 
W ieku pod F : P :

Zgłoszenia listowne do v lm ia : 
16313-

150 KAMIENIC we wszystkich dzielnicach Lwowa w róż­
nych cenach — kilka parcel, boczna Potockiego, sklep o 
2 ubikacjach z  urządzeniem i dłużą wystawą w śródmie­
ściu, tanio sprzeda Aiencja FORTUNA, Friedrichów' 8 — 
ad godz: 3—6. 16.306

DOBERMAN śliczny okazyjnie do sprzedania, — WHcm 
Kurkowa 6. — leC^0-:

FOTOCYNKOGRAFJ1 wząclzcnic nowre sprzedani. F : Bie­
lawski, Warszawa. Piękna 31 979:

LODOWATE w  większym rozmiarze kiipię. Zgłoszenia 
pr.cyjr*ne z grzczłiości Drogueri* Parisera — Lwów — 
Janowska 2. ____________  16374:
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1ZAHBII1&! d a m a u ^
urząćza głośnej marki

GRAH0F0H
.His KjiIh* II ica‘
.MIS SC/EM NIT

Gr iii.oloi ten najnowszej kon-.truK ji (system  RADIO 
•/. [ odkładką m ikrofonow ą) uznany orzez pierw szorzęd­
nych znaw ców  całego- św iata za nnj.epszy. W zorow a 

repro ukcja bez azmerów.
P r z y n o s i  m z y r - t  łt n n  

Podnietę d o  życia tow a izys- M ożność zabawienia v ę  J 
1, i-yro potańczenia

Uprryjem n. pobytu  w  dom u Żarn łow a ue muzyki 
Urcztr aicenie życia rodńn . Przegląd n -wscz-.s. muzyki

TLE G M E  Cl UtittUHl
Jeneralny reprezentant na Polaku

J d z if  w m n i-
I RAKÓ V. Florjaftnka i  25

LWOW. ul Syk; iiiika 1. 2 .

N A  S W IE T A  ‘ łfi
M A K E  amerykańską, węgierską i rumuń­
ską, francuską i krajową oraz wiktuały z 
największych młynów, sprzedaje hurtownie 

i detalicznie firma
FRUCTUS* ivtv.laaifl29isb ii M m . 513
anki, Kooperatywy i większe firmy do9-ają jah najdalej idące 

o p u ś t y  n n  c e n i e . 831

E i  A i

C ^ y i a i d i
WIERHOWY

Z powt Im ll!iwid&s)l przedsiębiorstwa
W y  a p r i z s e d a i s  u t o l o r ó \?%r m ę s ^ l o n  960

_  l»C 0 l m 9 I  sm  u f ł a n i  i t n la  Ubrania o d  zł. 30 d o  100. Raglany od  zł. 30 d o 3 ). Ubrań-o 35 |<> niżsi cen ©iim ■■n. k. dzienne >i j u <1 & jsm «».7o--
Kurtki od  25 d o  t o  zł. spodnie d zł. 15 d o  30. T ow ary b :elskCa, tt«  ...nie w ykań -ian e. —  T I  H  M  V
HELJLEfi I * UCZ . —  Lwów, Ul. L e o n a  S a p l e c h y  1 7  (rtŜ  ul. Lwowskich Dzieci.)

MOTOF.Y
wszelkicli roiteall, typów t tfly, 
dla ro*mal9eii rodzajl paliwa

MOTORY DEUTZ
PoJfcka Spółka Akeyina

i. ttenaio$!cxa!
M o to r y  Diesjla b e z  kompresorów 
o d  6 — ó M  HP. Motory s s ą c o -g a * . 
na drzewo, węgiel drzewny, torf.

  f j

Dywany, Chodniki, Kapy, Na­
rzutki na otomany, Mate*;e 
meblowe. Story do okien, Ma- 
terace. Firanki. Linoleum Ts- 

iM —  ..  | ety, Ceraty, Karnisze pole -a
£ .  5- I Z A l i ż  i A ,  ” AE4"it U K

L w i- ' ,  ulica Sykstuska 81 . 300

m m i i
jako to : BLA CH Y, druty, 
nit miedziane i mosiężne, 
RURY miedziane, mosiężne 

okrągłe i kw adratow e, C Y N A  angiels a, szlaglot, 
konpozjcja , stale na składzie w e w szystkich  dy- 

n ensjach, polcCu t inio 918
, W £ N T Y  L ." , l w ó w  G r ó d e c k a  3 6 .  Teł. 737

R L A T R I
dla ptaków, łóżka i umywalnie żelazne, na­
krycia stołowe z  alpeki i srebrzone, noże 
kuchenne 5 do szynek, naczynia i wszelkie 
przybory kuchenne, piłki, nożyce i szczotki 

druciane do czyszczenia drzew 906 
poleca możliwie tanio 8B9

P ? ,  C h a d e k  h s i f l  R ?P3ft &

M i m
alum iniow e i ema owane

Siltrjcia
z najlepszej al| aki,. chińskiego 

srebra i niklowane. 
FORMY na ciasta i tortow n icc 
l Ó ł l C A  ifóazne i blaszane 

w  najlepszych gatunkach I cenach zniżony ’ h poleca

Marian, I W i B l
Infiw, ul CńraMlRM 1.

WYKWINTNE
RAPSŁFS7.B MPf. i®JC
poleca magazyn mód „Ił . M I L J A “ 
Lw ów , S ie n k ie « r iC Z 1  2 ,  ob . hotelu  Ge rgea.

NAJNOWSZE
MODELE

K A P E L U S Z Y
D A M S K I C H

jak również i włcsr.e wyroh« według tych 
modeli wykonane na sezon wios nny i letni 

po eta -p o  cenach przedwojennych

S ? ; E i X . l G i L
magazyn mód, ' i m a ; . .  U d ;  blu
od ul. Sienkiewi za. —  Wykun jc się rów­
nież naj okłudniej roboty z materjałów do­
starczonych według wybranych modeli. 16103

A n g ie lsk ie , B ern eń sk ie  i B ie lsk ie  
kam gurny ,ta U bran ia , K o ­
stiu m y, R aglan y  i t. d. p o le c a

W *  El K U  M U Z *  S © i m ó w  1 8 .
T a R ż e  i  n a  s p ł a t y . 15302

P A S Y  stórasie
popędow e, p- jedynoze i p o  lw ójm  z  zagran icznego 
surow  n poleca po najniższych cenach F abryk a  z s ó w

&& W U H M 8 Sita
5to K  ł a t .  H  o .  951

Kraków, Krj»«ol3rska 57. teł. 2284,

itfdżre dla feszyitfcicn uraldslr raû yc >.y:h!
Olówny skład in ^ f r u s io a tó w  
muzycznych, jji a n t l e - ć z  i y>.yt

J U Ł J U S Ż &  H S C & iT J I WE Lunie
u l .  C  r ó c e c h u  1. 5 9 a. 982

zawiadamia niniejszem sw o oh Sr. od b iorców , że 
p o  rozw  ązaniu spółki z  p. A czkiew iczem , s; rz< - 
daje w sze l-ie  instrumenta m uzyczne i przybory 
d o  tychże, g rrm -fo n y  i >łyty o  2 0 —50°/(,, t niej 
jak wi zęd/.ic. —  C — y k jnkurencyj na. Latarki 
i baterje zaw .ze na składzie p o  najniższy, h cenach.

M ia s to  P E L A T Y N
PDSZ-kHjlS £ S tifln iiia iV A liE tiQ

Sr GHI
Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  K o *  

m i s a r z  r * ą d o v r y  T. B o g d a ń s K i .
971

w  d la  P . T .  S & ew sów  I i” [n n £ iw  I
R opy te. i KołKi ,;Form iarż“ la tiljjlij w W arszaw ie.

Ce:em u atwienią naszym Szan. Odbiorcom, —  oddaliśmy przedstawicielstwo i wyłączną sprzedaż naszych kO |*yt I k o ł k ó w  
słynnej marki na całą wchod.iią Małopolską firmie

j .  W n M f m M  L w ó w ,  y ^ S s ^ s h a  1 4  L en \  f a b r y c z n e . 937

a l e U 3 ' t c ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y o z a L t e a n .  WydaweS ,Wiek Mowy'*, Spółka wydawnicza.
Urukiem Srółki druk. .P ra sa * , u l. S<koł« 4


